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Tow. wzaj. pomocy ziemian
Onegdajszy artykuł pod tytułem: „Tyle nas, 

ile ziemi" wywarł w kołach naszego ziemiaństwa 
duże wrażenie. Czytano go także pilnie w kołach 
poselskich.

Nie wywarł on jednak wrażenia ani piękną 
formą, ani nov»emi ideami. Były w nim tylko 
suche cyfry, dotyczące dv.u nJytucyj poznań 
skich, „Banku ziemskiego" i „Związku ziemian", 
jakoteż garść ogólnych uwag p Jackowskiego.

Artykuł ten wywarł wrażenie swoją prawdą. 
Tak jak gdy czułemu sumieniu prawdę czystą 
się przedstawi. Bo przecież to wszystko, co po­
wiedział p. Jackowski o Poznańskiem, to w szyst­
ko odnosi się i do nas. I u nas — „tyle nas, 
ile ziein i1. A jakżeż strzegliśmy tej ziemi, tej 
świętej spuścizny, tego sanktuaryum tradycyi i 
myśli narodow ej? Rachunek sumienia już dawno 
zrobiliśmy. I me raz i nie dwa. I  nie m a już ni­
kogo między nami, ktoby nie uważał za na.:pierw­
szy obowiązek narodowy : utrzymać polską z.e-
mię w rękach polskich!

Zabraliśmy się nawet czynnie do tego dzie 
ła narodowego. Właśnie rok czy półtora, jak 
grono poważnych obywateli postanowiło założyć 
„Towarzystwo wzajemnej pomocy obywateli 
Serdecznym poklaskam  myśl tę przyjęto i zaraz 
popłynęły zgłoszenia z udziałami. Rzeczywiście 
na wiosnę tego roku Towarzystwo się ukonsty- 
touwało, zakreślając sobie piękny cel: u t r z v  m a ­
n i a  ś r e d n i e j  w ł a s n o ś c i ,  z a c h o w a ­
ni a,  d w o r u  p o l s k i e g o  i o b r o n y  p o l ­
s k i e j  z i e m i  p r z e d  p r z e c h o d z e n i e m  
w o b c e  r ę c e .  Rozpoczęło też zaraz Towa- 
m s tw o  działalność; w kilku już wypadkach 
przyszło swoim członkom z pomocą, uregulowało 
ich interesa i utrzymało ich na posterunku naro ­
dowej pracy. Niestety jednas było więcej wypad­
ków, w których Tow. nie mogło przyjść z po­
mocą zgłaszającym się o nią. Jak to ?  Poprostu z 
braku funduszów.

Oto nie minął jeszsze rok. jak aplaudowa- 
liśmy gorąco myśli, jak pomagaliśmy nawet do 
.jej zrealizowania, a gdy mysi została zrealizowa­
ną, naraz ochłódliśmy i staliśmy się zimnymi. 
Czyżby znowu tylko słomianny ogień ?

Towarzystwo wzajemnej pomocy ziemian 
liczy dotąd zaledwie \ 30 członków, a suma udzia­
łów wynosi zaledwie kilkadziesiąt tysięcy koron. 
Oto jest powód, dlaczego, gdy w kolach ziemian 
skich czytano nasz artykuł „Tyle nas. ile ziem i" ' 
wywierał on takie silne wrażenie. Mów \ on o 
zaniedbaniu właśnim, o własnej w.me. Zerwa­
liśmy się nareszcie do czynu, lecz zaledwie zało­
żyliśmy kamień węgielny poa dzieło narodowe, 
opadły nam ręce.

Moglibyśmy tu powtórzyć raz jeszcze wszyst­
kie wywody p Jackowskiego. W szak nasze To­
warzystwo wzajemnej pomocy ziemian tak  samo, 
„ak poznański „Związek ziemian' , nie chce ja ł­
mużny, lecz kapitału obrotowego, klćry odrzucać 
będzie odpowiedni proceDt; lak samo poddaje się 
krytyce i gotowe jest do poprawy, jeżeliby coś 
w jego organizacji było złego : tak samo jest już 
nie projektem, ale czjnem i tak samo n e znaj­
duje w społeczeństwie należytego poparcia Lecz 
nie będziemy już tego wszystkiego powtarzać.

Smutnem to jest, ale naszemu społeczeń­
stwu potrzeba zawsze jakiejś W rześni, jakiegoś 
pchnięcia w serce, aby się do dzieła zei wało. 
Potrzeba nam takich podniet i częstych i coraz 
silniejszych. Coraz silniejszych, powtarzamy. Bu 
przecież widzimy, jak  piędź po piędzi wysuwa 
się, zwłaszcza po tej stronie Sanu, ziemia polska 
z polskich rąk. Paroch ruski, adwokat ruski za­

w iązce  spółki i wykupuje polską ziemię. I  znaj­
duje zawsze na ten cel pieniądze. Powataje na­
wet instytucya „Bank parcelacyjny". instytucja 
popierana funduszami krajowymi, bo z fundu­
szów krajowych powstał Bank krajowy - i ta 
instytucya systematycznie wyłuszcza z naszych 
rąk naszą ziemię, Oburzyliśmy się. Lecz nawet 
to nie stało się taką podnietą do obrony tej nu 
szej polskiej ziemi, jaką stać się było powinno.

Równocześnie jednak mówimy bardzo wiele 
o świętym obowiązku utrzymania ziemi, o po­
słannictwie dworu polskiego, naradzamy się na 
zgromadzeniach, projektujemy nawet jakąś „ ra ­
cy onaPą* parcelacyę.

A tam, gdzie jest czyn, gdzie jest dzieło 
rozpoczęte, któremu dodawać tylko trzeba cegłę 
do cegłv — tam nas nie ma.

„Solidarność w dziedzinie ducha nie u ra ­
tuje polskości, jeżeli temu duchowi zabraknie 
ciała silnego". Uważamy za potrzebne to przy 
pomnieć i zwrócić uwagę, że ohecnie, gdy ziemia 
z rąk polskich usuwa się z dniem każdym, jest 
obowiązkiem każdego Polaka-ziemianina przy­
stąpić do tego towarzystwa i popierać je m oral­
nie, a przedewszystkiem materyalnie, bo same 
słowa i hasła, chociażby najpiękniejsze i najpo­
pularniejsze, niczego nie zbudują. Potrzeba nam 
czynowi Zamiast ciągłej bezmyślnej krytyki lub 
niemęskiego biadania nad swym losem, albo 
też wreszcie snucia efemerycznych projektów, 
rależ^ skupić się zwartym szeregiem przy insty- 
tucyi, która już powstała i która przy należytem 
poparciu może oddać ogromne usługi sprawie 
narodowej. Należy zapomnieć o tem, że temu 
lub owemu inna nazwa towarzystwa lepiejby się 
podobała, że ten lub ów przepis statutu wydaje 
się może k< muś nieodpowiednim, czy niedosta­
tecznym. To są wszystko drobnostki, dające się 
zmienić i usunąć każdej chwili, choćby na naj- 
bliższem walnem zgromadzeniu.

Chodzi tu jednak o rzecz samą, o poparcie 
instytucyi, która już istnieje i działa w interesie 
narodowym — jednem słowem o ocknienie się 
ogółu ziemiaństwa naszego z apatyi i letargu, 
dopóki ostatnie strzępy ziemi polskiej z pod nóg 
naszych się nie usuną.

„Haliczanift“ chce uczyć Rosyan.. 
patryotyzmu.

Hcdicsanir, uważający się za rosyjski organ 
galicyjskich renegatów ruskich, od daw na nie 
sympatyzuje z ruchem wolnościowym w sąsie­
dniej monarcn.i słowiańskiej, a hołduje zapam ię­
tale ideom, jakim służył Plehwe, a obecnie re ­
prezentują je Pobiedonoscew, Trepów i Mosk. 
Wied. Lwowski dziennik pseudo-rosyjski świeco 
zaatakował kształcącą się na warszawskiej wszech­
nicy i politechnice młodzież rosyjską, która w 
szlachetnem poczuciu słuszności i sprawiedliwości 
postanowiła wystąpić z wyższych uczelni w ar­
szawskich i przenieść się do swych zakładów ro ­
dzimych, aby studeutom polskim nie przeszka­
dzać w dążeniu do wprowadzenia języka pol­
skiego w wyższych szkołach warszawskich.

K ażdy cywilizowany i prawy człowiek, do 
jakiejkolw.ekby on należał narodowości, musi 
przyklasnąć prawdziwie męzkiemu i szlache­
tnemu postępkowi owej młMzieży rosyjskiej, k tó­
rą, jak na młodzież przystało, z najpiękniejszej 
strony traktuje swój patryrtyzm  rosyjski. Jakże 
nędzn;e wobec tego wyglądają wywody Halicza 
niwa, że wspomniani akademicy rosyjscy „n a - 
plowali (! ?) na całą przeszłość Ros y i i narodu 
rosyjskiego i na pamięć swych przodków'.

Wiecujący w Warszawie akademicy rosyj­
scy z znaczyli w swych rezolucyach, że jako Ro-

syanie „przyznają każdej narodowości praw o 
swouodnego, rozwoju i domagania się szkoły na­
rodowej", dalej, że „uznają sprawiedliwe żądania 
Polaków odnośnie do nauczania w języku pol­
skim." Haliczardn nie przyznaje słusznosci tym 
wywodom, lecz imputuje Gt^demikom rosyjskim 
iż oni „przez swój wyjazd z Warszawy" dobro­
wolnie stara ją się zatrzeć ślady rosyjskiej idei 
państwowej i kultury rosyjskiej w środowisku 
podmtego losyjską siłą i geniuszem rosyjskiego 
narodu Królestw a polskiego; oni dobrowolnie 
starają się unicestwić następstwa i zdobycze wie­
kopomnym (?) czynów i dzieł przemocy Suwaro- 
wa i Paskiewicza i całego szeregu statecznych 

i działaczy .osy jSkich ; oni dobrowolnie oczyszcza- 
jją  drogę dla osiągnięcia testam entem  przekaza- 
; nyeh celów polityków polskich — wskrzeszenia 
| państwa polskiego i stara ją  się unicestwić wiel- 
j kimi trudami i rzekami krwi dobyte powodzenia 
! Chmielnickiego i narodu południowo-rosyjskie 
[go* — słowem — ci studenci „napluli na całą 
l przeszłość Rosyi i narodu rosyjskiego i na pa- 
; mięć swoich przodków",

Nie zbyt silnymi w znajomość, dziejów mu­
szą być nasi domoruśli „Rosjanie", zajęci w 
Halicz,, skoro piszą d a le j: „W  historyi n.e
było(f) jeszcze takiego przykładu, jaki ku zdu- 
mieniu(?) wszystkich narodów cywilizowanych(?) 
staw iają rosyjscy studenci uniwersytetu war­
szawskiego". S tarorussi organ gadzinowy przewi­
duje, że to, co młodzież rosyjska uczyniła w 
Warszawie, znajdzie oddźwięk i w Kazaniu, gdzie 
pohierają nauki. . Tatarzy, i w Odesie, gdzie jest 
wielki procent żydów, a  zatem — za „p-zykła- 
dem" Polaków, dzięki brakowi patryotyzmu stu ­
dentów rosyjskich, pójdą Tatarzy i żydzi rosyj­
scy i będą zmierzali na tej podstawie do utwo­
rzenia aństwa tatarskiego i żydowskiego. Wszak 
żydzi „rodem i kulturą starsi są od Polaków."

Halicz, zastanaw ia się następnie nad po 
budkami secesji akademików rosyjskich z W ar­
szawy i powtarza, że ich krok „w obliczu wszy­
stkich świadomo - kiilturnych narodow świata 
może wywołać prócz niezrozumienia, także głę­
bokie i szczere ubolewanie (?) nad brakiem po­
czucia narodowego i zmysłu politycznego u stu ­
dentów rosyjskich". Haliczomin nie może, czy 
me chce pojąć szlachetnych i rozsądnych pobu­
dek, jakiemi się powodowali warszawscy akade­
micy rosyjscy, ale zasłania ich krok tem, jakoby 
„życie rosyjskich s t u d e n t w  Warszawie, w tem 
mrowisku polskich dążności, intryg (!) i aktów 
przemocy, nie mogło być lekkie".

Dowodow na to, izby życie studentów- 
Rosyan w Warszawie bvło „ciężkie", organ p. 
M arsowa nie przytacza żadnych ale pisze: „No, 
skoro s tu d en t polscy pałają swym patryotyzmem, 
to dlaczegoźby rosyjscy studenci nie mieli żywić 
patryotyzmu rosyjskiego i nie mieli bronić nie- 
tylko rosyjskiego uniwersytetu, ale też i rosyjskiej 
kultury i rosyjskiej idei państwowej ? Całe nie­
szczęście w tem, że studenci rosyjscy wyższych 
warszawskich uczelni — nie m ają w sobie ani 
isury (?) rosyjskiej świadomości nacyonalnej".

Takimi to elokubracyami s ta ra  się lwowski, 
pseudorosyjsKi kałakolczik z ul. Blacharskiej 
przerazić rządowe sfery rosyjskie, rosyjskie spo­
łeczeństwo i jego młodzież. Nie wątpimy, że 
prawdziwi patryoci rosyjscy, a przedewszystkiem 
ci z nich, którzy żyją w bezpośredaiej styczności 
ze społeczeństwem naszem, zdołają odróżmć 
zdrowe ziarno od plewv, poznają się na fałszo­
wanych lisach galicyjskich i w imię rozumnie 
pojętego patryotyzmu rosyjskiego należycie oce­
nią nieszczere wywody lwowskich najmitów ro 
syjskich sfer czynowniczych z pod znaku Pobie- 
donośoewa i T repow a.

Listy z  Warszawy.
W srsn w a 19 p-ździemika.

(Niedobre mieści. — Ztniaaa zdaniu ze stronj hr. 
Wittego. •— Zgromadzenie przedwyborcze euonnictwa 
„ugi’dcwców“. — Tajemnicza uc-ieczka socyalistów.)

Wiadomości z Petersburga brzmią znów 
chwilowo niepomyślnie dla nao Minister Witte, 
od czasu swej wizyty w Berlinie, doszedł do 
przekonania, że Polacy, to naród niespokojny i 
niebezpieczny w swych dążeniach, a przy lada 
sposobności skłonny do rewolucyi, co widać z 
rzucania bomb w Warszawie i Królestw ie Pol- 
skiem. Należy ich więc trzymać krótko, a  w 
ustępstwach dla nich trzym ać się jak n a jja ś n ie j­
szego zakresu. Widocznie min. W itte zmienił 
swe zdanie; niedawno jeszcze, przed podróżą ao 
Ameryki, a zwłaszcza przed poszukaniem sobie 
natchnienia z nad Sprewy, zapatrywał się ina­
czej na sprawę naszą i na skalę ustępstw, do 
jakiej możnaby dojść. Wiadomość ta jest smutną, 
ze względu, że Witte będzie miał głos stanowczy 
w kołach miarodajnych.

Wczoraj odbyło się u hr. Stan. Łubień­
skiego zgromadzenie przed wy borcze stronnictwa 
t. zw. „ugodowego" z uczestnictwem pewnej czę­
ści konserwatystów, zaliczających się częś-iowo 
do tego stronnictwa, z rozmaitemi zastrzeżeniami. 
Zgromadzenie nie doprowadziło do stanowezei 
konkluzyi, skutkiem tego dalszy ciąg posiedzenia 
odbędzie się w dniu dzisiejszym. Obecnych był'; 
przeszło 100 osób; zawezwanych około 150 
P u  wdopodobnie zgromadzenie doprowadzi do 
wybrania komitetu i postawienia kandydatów; 
ostateczno konkluzje odroczono do zatwierdzenia 
wniosku komisyi hr. Solskiego, bez czego nie 
można postanowić nic pewnego.

W dniu wczorajszym około 6 wieczorem 
ze szpitala św. Ducha (ul. Elektoralna) zbiegło 
dwóch chorych i leczących się tam socyalistów. 
Jeden z nich, Montwiłł, ten sam, którego przed 
dwoma miesiącami aresztowano wraz z komite­
tem socjalistycznym na ul. Koszykowej, zbiegł 
z miesca ustępowego. Ucieczka nastąpiła w spo­
sób tajemniczy. Strzegło go 3 żandarmów. Kiedy 
skonstatowano ucieczkę, przekonano się, że te ­
lefon nie działa, drzwi od korytarza zamknięte, 
a brama ogrodowa także zamknięta i klucz 
zginął. Montwiłł miał twarz przestrzeloną, hronił 
się bowiem w chwili aresztowania z dachu, do­
kąd uciekł, 3tr*elająo do policji % rewolweru. 
Jak  się zdaje ucieczka udała się w zupełności. 
Tego samego dnia z tegoż szpitala zdołał uciec 
drugi socyalista żyd. Mich<U

9 księży polskich dla Ameryki.
Ks. arcybiskup Symon bawi od Kilku dni 

w Krakowie. Chcąc zasięgnąć u źródła informa­
c j i  co do bytności dostojnego arcypasterza w 
Ameryce Północnej, jeden z współpracowników 
Głosu narodu prosił o udzielenie mu posłucha­
nia, które też najuprzejmiej udzielonem zostało.

W roku bieżącym ks, arcybiskup Symon, 
jak wiadomo, bawił z polecenia ojca św. w S ta­
nach Zjednoczonych Ameryk' północnej, gdzie 
przez 4 miesiące badał stan, rozwój i potrzeby 
polskiego kościoła. Rozmowa dotyczyła wła 
śnie tej amerykańskiej podróży.

Wiem — mówił czcigodny arcypasterz, 
że ogół polski pragnie zamianowania Polaka 
przynajmniej na jedną z katedr biskupich w S ta­
nach Zjednoczonych; sprawa ta  jednak nie jest 
bynajmniej tak naglącą, jak  Ją przedstawiano 
w ptasie polskiej, a zamianowanie polskiego bi­
skupa nie może zaspokoić szłusznych życzeń polskie- 
goludu. W Stanach Zjednoczonych istnieje 95 dye-

eezyj, gdyby zarząd jednej z nich powierzono 
Polakowi, w 94 innych pozostałyby nada1 obe­
cne nieznośne dla Polanów stosunki, gdyż Pola­
cy są rozrzuceni po całym kraju i należą do ju- 
rysdykcyi kilkunastu biskupów. Choćhy więc w 
jednej dyecyzyi ustało systematyczne wynarada­
wianie Polaków — gdzieindziej księża irlandzcy, 
po dawnemu przerabi?hbv naszych wychodźców 
na anglo amerykanów. Zresztą i pod tym wzglę­
dem można oczekiwać pomyślnego rozwiązania 
kweslyi, zwłaszcza, że niektórzy biskupi amery­
kańscy, jak  np. arcybiskup Chicagowski, chcą 
swoje ayecezye. jako zovt oDszerne, podzielić. 
Ale ta  sprawa należy do Propagandy i Ojca św.

W ażniejszą i pilniejszą sprawą, jest przy­
gotowanie i w ychow ane polskiego ducnowieó- 
stwa dla polskich parafij Stosunki w tej mierze 
są smutne. Część tylko polskich paralij ma dusz­
pasterzy Polaków. Reszta jest obsadzona ducho­
wnymi irlandzkimi, którzy polskiego języka wcale 
nie znają albo go straszliwie ła n rą  i dążą po 
prostu do wynarodowienia swoich parafian. 
Wprawdzie w kilku seminaryach amerykańskich 
kształci się kilkudziesięciu alumnów Polaków, 
ale ci młodzi ludzie nie słys&ą w zakładach ani 
słowa polskiego, a nie ucząc się ani polskiej lite­
ratury ani polskiej historyi. nietylko tracą łącz­
ność z kulturą swegu narodu, ale nawet zapomi­
nają rodzinnego języka. Zwiedzając jedną z od- 
leglejszycn polskich parafij, nie mogłem zrazu 
zrozumieć w jakim  języku wita mnie proboszcz 
miejscowy? miała to jednak być polska mowa...

Nawet biskupi „A jnsrhe", — tak nazywają 
nasi Irlandczyków, - oiiczuwają złe strony za­
niedbania mowy ojczystej u duchowieństwa 
i aby mieć księży znających język polski, wy słali 
kuku alumnów Irlandczyków do Galicyi. Jest ich 
teraz 4 czy 5 w stminaryum tarnowskiem, ale,
0 ile wiem, robią bardzo słabe postępy w języku 
polskim A zresztą, gdyby nawet nauczyli się 
dobrze po polsku, to  i tak będą zawsze obcy 
duchem dla swoich parafian, nie poznają' i me 
ukochają tradycyi, zwyczajów i obrządków pol­
skiego ludu.„

Koniecznie zatem trzeba st worzyć polsko- 
a mery kańskie seminaryum w jednej z galicyjskich 
dyecezyj. Kształciliny się tam Polacy amerykańscy, 
mający powołan;e do stanu duchownego i natu­
ralnie nie zapominaliby rodzinnego języka, a u- 
trwalaliby się w zasadach narodowyeh.

W ren snosób uzyskalibyśmy e iły szereg mło­
dych księży Polaków* którzyuy ..ajęli parafie pol­
skie teraz, opróżnione lub oddane duchownym 
irlandzkim. Tv'ko tak można zapobi edz szybkiemu 
wynarodowieniu ludu polskiego, gdyż wówczas 
szkoły parafialne, istniejące przy każdym niemal 
kościele, byłyby naprawdę polskie i broniłyby 
dziatwę od kaleczenia mowy ojczystej.

Akcya w tej mierze „est już rozpoczęta
1 moje bytność w Galicji m a właśnie na celu 
porozumienie się z tutejszym episkopatem co do 
polsko-amerykańskieg i seminaryum. Z K rakowa 
jadę do Lwowa, gdzie również będę działał w 
tej sprawie. Co do funduszów, dostarczy ich 
w znacznej części Ameryka, ale byłoby bardzo 
puządanem. aby i polskie społeczeństwo w kra­
ju  zainteresowało się dolą rodaków na wv- 
chodźiwie i dopomogło do uiworzen.a zakładu, 
który będzie najlepszą ostają polskości.

Taka była mniej więcej treść wywodów ks. 
arcybiskupa.

I*L J lian

S Z C Z H  KOiDTCZtWSKI.
FOWIEŚG

Poświecona Michałowi Wereszczace w r. 1823.

(Dokończenie,)

*0.
1 ogładza wąsa i komplementu 

Pali, a coraz to nowe;
A każda z jego słówek komenta,

Bo to są stówka miodowe.
An1 pochwałą huczną zapłoni,

Ni rubasznuscią zagniewa;
Żart za żarcikiem tylko w pogoni,

I serca wszvstkich zjednywa.
2 1 .

Skończona uczta, odbyte chrzciny 
Opuści! każdy choezy,

I Wereszczaki wóz przez Płużyny
W Pieszczanki ganek się toczy.

Siedzą spokojnie, orzą i koszą,
Już i o tem zapomnieli,

Jak ongi z wszystkich widzów rozkoszą 
Szczupak zatonął w topieli.

22.
Nie jedne żyzne pozłocą żniwa

14 dzięczne nowogrodzkie pole;
Córka Ancuty już urodziwa,

I Bożą już czuje wolę.
Umiała pięknie prząść i haftować 

Na kuchni dobrze się z n a ła ;
Umiała płótno, motki blechować,

Ogród sama zasiewała.

23.
Cnota jej wszelka była znajoma,

I rodziców cześć i B oga;
Lubiła lepiej pracować doraa.

Niż hasać w mieście Mendoga.
To też i lepiej, że tam kasyna,

Ani reduty nie znano;
Umiała za to młoda dziewczyna

W stawać z łóżeczka zbvt rano.
24.

Gdy tak się dzieje, jednym wieczorem 
W iata Ciwun*) na pokoje,

Trupim przeraża pana kolorem,
Aż spojrzeć musiał na zbroje,

Myślał że wrogi. „Nie wrogi, panie,
„Alem zobaczył szczupaka:

,Ledwie mię nie zjadł." Na to, powstanie 
Z swego krzesła Wereszczaka.

25.
Już starzec biały, podeszły wiekiem,

Ale jak ćwik, mocny, silny;
Bo kto był skromnym z młodu człowiekiem, 

Temu wiek późny przychylny.
„Dajcie kapuzę**), dajcie mi kija,

Bajcie najostrzejsze ości".
Każdy s ę krząta, każdy się zwija,

Uzbroili Jegomości.
26.

Było to bowiem... tak jest na wiosnę.
Gdy wszyscy coś mocniej czują;

Wtenczas i zimne ryby, miłosne,
Płynąc ławą nerestują.

*) Podttkonom na L'twie, czuwający nad robo­
tnikami pańszczyźnianymi przy ich pracy.

**) W yraitnie żartobliwe o czapce niezgrabnej 
lub zbyt dużej.

Więc ostrą ością można przywitać 
Z brzegu, rybę romansową;

A, by się w wodzie onej dopytać,
Roz ralą łonę ogniową

27.
Wab nasz starzec z pomocą łaski,

Tak i Michał młodv crjt.nzi;
Rozświecą zaraz łuczywa blaski,

On czółnem w Świtezi broazi.
Błyszczy tak ogniem, że jadąc drogą 

Co idzie do Horodyszczy*),
Źe skarb się suszy, pomyśleć mogą:

Bo gdy się suszy to nłyszczy
28.

Alboż ten starzec nie jest skarb drogi ? 
Nie błyszczyż piękna łysina ?

Tymczasem, kiedy, jak  Neptun srogi, 
Gdy swe Trytony zacina,

Tró|zębem morskie rozbija fale 
I szumi po wód równinie;

Tak W ereszczaka w czółnie wspaniale 
I  płynie sobie i płynie.

29.
Aliści czółno, jak  drąg podważy,

On ręką i ość swą śc iąga;
I  pilnie oczy mając na straży

Zabił szczupaka, jak drąga,
Na bizeg wywloką, on się komosi. 

Jeszcze swe ziewa rozdziaw ia;
To kark swój wznosi, to ogon w znosi: 

Lecz się Ciwun nie obawia,
30.

Ach czemuż nocy pokryły cienie 
Takie bohaterskie dzieło,

*) Miasteczko w pow. nowogródzkim nad Ser- 
weczą, o milę od Zaoiia, a o 4 od Nowogródka. Do I
r 1831 było własnością Ludwika hr. Platera.

W arte bv Bardów z nad Niemna p enie 
Z niepamięci je wyjęło!

Ja nie wiem jakich wieków doścignę,
A jednak ręką zucrwałą

Czyn ten Michała przodka podźwigoę 
Jak przodek szczupaka ciało.

31.
Cud! cud! wykrzyknie pan zadziwiony, 

v\idzi żelazne w nim koło;
Zaklasnął w dłonie, wraca do żony: 

„Małżonko 1 woła w esoło;
„Jutro tu będzie gość z Kołdyczewa, 

„Złowiłem iego szczupaka;
„Niech się z sułtanem jeść nie spodziewa 

..Godniejszy jest W areszczaka".
32.

Poszlą po gościa, gość z całym domem 
Na dwór Pieszczański przybywa;

Jedli szczupaka z gustem łakomem,
Bo smaczny, co się nazywa.

Ale to mało, że tu balują;
t ’zy widzisz młodych tych dwoje?

Jak oni siebie pilnie oczkują!
Aż się ja  o nich coś boję.

33.
Była to córa piękna Ancuty,

I  syn ładny Wereszczaki:
Już on od dawna do niej przykuty.

Lepsze niż w rybie w niej smaki.
Ju ż  mu nie jedne rozwiła no ik i 

Splątanych przezeń jedw abi;
Zna jej cierpliwość, charakter słodki, 

Niewinność, p ;ękność, co wabi.
34.

Nie raz dni całe już w Kołdyczewie 
Przestały przeu gankiem konie,

Gdy panicz siedział sobie przy dziewie

I  ściskał białe jej dłonie.
I pił jej zdrowie nieraz z trzewika,

Co nosiła nóżka mata;
A ona dała mu dywanika,

Którego sam a wy tkała.
35.

„Czas ich poswatać, szanowny kumie!" 
„Swatajmyż, panie sąsiedzie!

„Już dziewczę, chłopiec są przy rozumie, 
„N.ech z sobą Pan Bóir ich zwiedzie.

„Niech błogosławi, niech się kochają 
Uprzejmie, jak ióh rodzice!"

I chłopcu oczy szczęściem pałają,
Rumieniec oblał dziewicę.

36.
I tak Pieszczanka brzmiała wiwatem,

I stanęły zaręczyny;
Zdaje się szczupak był furaj swatem 

Taki to szczupak jedyny !
Ludv Michale! łowisz szczupaki,

Czy nie podpłynie z Serweczy,
I nie przyswata ciebie dn jakiej ?

A to wcale nie od rzeczy!
37.

O! jabym wówczas z najszczerszej chęci 
Wielbiąc zdarzenie tak miłe,

Podał szczupaka wiecznej pamięci,
Na całąbym krzyknął siłę;

Żvj zdrów, wesoły z małżonką lubą,
I dziatek wywiedź nam roj°;

Bądź twego domu podporą, chlubą:
Łów ryby, jak przodki twoje!

Medal złoty 
na w ystaw ie
w Buczaozu 

1905z r.
juljan Solik

priedtem F r . M rozlńikl
we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 7,

poleea wszelkie gatunki F U T E R
1 i t r *  do p u d r f i j ,  paleto i; n c  . ■ ui, . i.-IŻ-.l , • ctoc nnjn- ---.ych fasonów, Pclorynr, Ż akiety.
K om ie cze, Buz, arękiiw k,, /.u Jc t d ■uskit. Kołpaki Czapki m tskie, Skóry wc wszyst­

kich gatunkach , <>j iy .Su i hur Arnie, oraz Wierzchy gotowe do futer mę-ikich iakotet damskirr-. 
Maierye najnowsze na wierze*by w na|więknym w yurze.

Ceny umiarkowane gubłe. Cenniki na fcadairie franeo.

Jaw Mailach i Syn, L w ó  y ,  W y a o k  3 3
(Kok&zalbieiiia 1841) Skład sukna i  w u e lk ie h  tow a rów  w e łn ian y ch m od n yeb  

p o leca  nowofiei n a  seson b le łą e y .
Probfe i tow arów  w y: yła ua żądanie.
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Sejm.
(57 posiedzenie I I  sesyi V I I I  peryodu.)

Lwów 21 października.
Po otwarciu posiedzenia odczytano napierw 

długi szereg wpływów do laski marszałkowskiej. 
Przy petycyach popierał p. K r z y s z t o f o w i c z  
bardzo gorąco petycyę oddziału pokuckiego to ­
warzystwa gospodarskiego o materyalne popar­
cie plantacyj burakowych, p. M ę c i ń s k i pety­
cyę gminy w Dąbrowej o subwencyę na budowę 
wodociągów, p . J f o l i s e h e r  petycyę galicyjskich 
izb handlowych, związku centralnego fabrycznego 
i związku browarników w sprawie zamierzonych 
opłat szynkarskich i zamierzonego podwyższe­
nia opłat od piwa w kierunku zniżenia propo 
nowanej podwyżki i ulg w przepisach karnych, 
wreszcie Eksc. Leon P i n i ń s k i poparł z ogromną 
życzliwością petycyę komitetu ratunkowego w 
Turówce o subwencyę na pogorzelców.

Odczytano in  t e r  p e  1 a c ye, między temi 
ks Stojałowskiego w sprawie samowolnego za­
mienianie nazwy Hałcnowa na Alsen a Lipnika 
na Kunzendorf, a dalej w n i o s k i :  p. Y a y  
h i n g e r a  o < orlątek drożyźniany dla nauczycieli 
lodowych w Przemyślu, p. F r u c h t m a n a  o to 
samo dla Stryja i drugi wniosek tegoż posła o 
zaradzenie brakowi sił przy trybunale najwyższym 
w W iedniu i zaniechanie powoływania doń radców 
apelacyjnych z Galicyi, jako sił zastępczych, p. 
P o t o c z k a  o zniesienie myt, ks. Vv e s o 1 i ń 
s k i  e g o  o zakaz otwierania szynków w niedzie­
le i święta od 6 wieczór dnia poprzedzającego 
do 6 rano dnia następnego po święcie, p. Filipa 
W ł o d k a  o uwolnienie od podatku konsumcyj- 
nego gospodarzy za mięso z bydląt, dorzmętych 
z konieczności.

Żądanie sądu wadowickiego o wydanie ks. 
Stojałowskiego, oskarżonego o obrazę czci, ode­
słano do komisy i prawniczej.

K s  Jerzy C z a r t o r y s k i  zażądał, aby 
wszystkie petycye nauczycieli o dodatek droży 
źniany odsyłano do komisyi budżetowej, a nie 
jak  dotąd częścią do szkolnej, częścią do hudże- 
towej, wszystkie zaś wnioski o podwyższenie 
p ła c , jako zmieniające ustaw ę. do komisyi 
szkolnej.

Z porządku d z i e n n e g o  nastąpiło
u zasad n ian ie  wniosków puselsktcli.
Es. W e s  o l i ń s k i  uzasadniał swój wnio­

sek o organizacyę powiatowych szkół gospodyń 
wiejskich i założenie kraj. szkoły tego rodzaju w 
powiecie jasielskim. Ks. Wesoliński przemawiał 
po raz pierwszy w izbie i słuchano go z zainte 
rfcsowamem, mówi bowiem bardzo jędrnie, z wiel­
ką swadą z doskonałem opanowaniem prztdmio 
tu, a także z dużem przejęciem. Sejm odesłał 
ten wniosek do komisyi gospodarstwa krajowego.

Wniosek p. S t a p i ń s k i e g o  o wstrzyma­
nie egzekucyi przeciw gminie Komborni za ko­
szta leczenia Agaty Frencel odesłano do komisyi 
budżetowej.

Wniosek Kramarczyka i Szweda, o zniesie 
nie przymusu szkolnego w szkołach wiejskich na 
miesiące czerwiec i wrzesień, po umotywowaniu 
go przez p. K r a m a r c z y k a ,  odesłano do ko­
misyi szkolnej.

Ks. W i l c z k i e w i c z  motywował bardzo 
wymownie swój wniosek o reformę obecnego re­
gulaminu służbowego w duebu postępowym chrze­
ścijańskiej wolności i rów ność, a sejm odesłał go 
do komisyi administracyjnej

P. S z w e d a  wniosek o dodatek drożyźuiany 
dla nauczycieli powiatu żywieckiego odesłano do 
komisyi budżetowej.

Wniosek ks. S t o j a ł o w s k i e g o  o 
zwolnienie od przymusu notaryalnego umów 
hypotecznych do 100 kor. odesłano do komisyi 
prawniczej, a drugi wniosek tego posła o stoso­
wanie nowej ustawy o podwodach dla wojska 
tak ie  do podwód dla urzędników politycz­
nych i żandarmów odesłano do komisyi praw ­
niczej.

P. K r e m p y  wniosek o założenie szkoły 
średniej w Tarnobrzegu odesłauo do komisyi 
szkolnej

P. K o r o l  uzasadniał swoj wniosek o za 
łożenie jeszcze jednego nowego ruskiego gim- 
nazyum (w tym roku zażądali już posłowie ru­
scy nowego gim nazjum  w Brzeżanach) mianowi 
cie w Samborze, a sejm odesłał ten wuiosek do 
komisyi szkolnej.

Wreszcie p Kazimierz ks. L u b o m i r -  
s k i motywował w dłuższem przemówieniu swój 
wniosek o dodatek drożyźmanv dla nauczycieli 
powiatu myślenickiego, jakoteż, ai>v wezwano 
wydział kraj by zechciał w porozumieniu z radą 
szkolną kraj zbadać i ewentualnie przedłożyć 
wnioski, celem założenia kraj stowarzyszenia 
8p< ^ywczego dla nauczycieli ludowych z siedzibą 
we Lwowie i filiami knmisowemi we wszystkich 
miastach powiatowych d la  dostarczania nauczy 
cielona różnych artykułów, jeżeli nie konsultacyj­
nych, to przynajmniej domowego i osobistego u- 
żytku po cenach jak najbardziej zbliżonych do 
kosztów produkcji i zarządu. Wniosek ten sto­
sownie do żądania Kazimierza ks Lubomirskiego 
odesłano do komisyi budżetowej.

Przystąpiono z porządku dziennego do za 
tatwienia poszczególnych >

sp raw o zd ań  k  m layl 
Uchwalono kapitał pochodzący z zapisu śp. Ksa 

weregb Polanowskieso na rzecz szkoły ludowej 
w Równi w pow. liskim w sumie 4 765 k 70 g., 
przekazać na własność funduszowi szkolnemu 
miejscowemu w Równi z tem przeznaczeniem, że 
dochody z tego kapitału począwszy od r. 1906 
mają być używane na pokrywanie nadzwyczaj­
nych wydatków na budynek szkolny w Równi.

Dalej przystąpiono do załatwienia spraw o­
zdania komisyi szkolnej co do zakładania o- 
g r ó d k ó w  s z k o l n y c h  przy szkołach ludo­
wych. Dyskusyę wszczął k. S t o j ą ł o w s k i  po­
pierając tę sprawę Następnie przemówił Leon 
hr P i  n i ń s k i ,  zwracając uwagę, że każdy czuje 
potrzebę i pożyteczność takich ogrodów ; że, o ile 
miał dawniej sposobność zachęcał inspektorów 
krajowych i powiatowych, aby nauczyciele sta­
rali się wprowadzać niezbędną kulturę drzew, 
dzięki której wieś robi miłe wrażenie a ludziom 
pożytek przynosi. Niestety, nawet w kra­
jach bardziej cywilizowanych od naszego, n a się 
dużo kłopotu z uporem starszych a ze złem wy­
chowaniem dzieci, którzy drzew nie chcą usza­
nować. Hr. Piniński gorąco popiera rezolucyę i 
kładzie nacisk na dokładne jej wykonanie (Okla­
ski) Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy 
K r a m a r c z y k a ,  który podziękował hr. Piniń-

skiemu za jego poparcie tej sprawy, uchwalono j spadłoby tylko 30 h., na producenta a 4 k. mo- 
rezolucyę, wzywającą radę szkolną krajową, abv I żnaby wydobyć od konsumenta przez podwyższe- 
z całym uaciskiem przeprowadziła zakładanie | nie (!) ceny detailicznej o 2 h. na wielkiej a 1 h. 
ogrodów szkolnych przy szkołach ludowych, w j na małej szklance. Taką jest mniej więcej treść 
którychby nauczyciele obowiązani byli do pra- j owej obszernej a w niektórych punktach mało 
ktyki z dziećmi szkolnemi i aby zapobiegała ich | rzeczowo umotywowanej petycyi. 
niszczeniu przy zmianie nauczyciela”.

Z kolei załatwiono pewną ilość drobne j 
szych sprawozdań komisyi a d m i n i s t r a c y j -
n e j. Dyskusyę wywołała petycya gminy Makowa 
o utworzenie tam starostw a. Przemawiał ks. 
Szponder i ks. Stojąłowski. Ten ostatni przem a­
wiał za tem, aby starostowie byle czego wójtów 
nie wzywali do osobistego stawienia się — a 
zasadniczo przeciwny jest tworzeniu coraz no­
wych starostw i sądów, bo to szczęśliwości lu ­
dowi nie przynosi, a lud nowymi podatkami 
obarcza. Panowie z miast powinni zdaniem ks.

Kronika.

Stojałowskiego robić m astom prezenta nie z u- kat. 
rzędów, ale z podnoszenia mieszczaństwa w kie­
runku przemysłowym. Następny mówca Kazimierz 
ks. L u b o m i r s k i  żądał, aby wydział kraj 
w tej jeszcze sesyi pr zedłożył sprawozdanie co do 
utworzenia w Makowie starostwa. Poprawkę tę 
przyjął sprawozdawca p. Maiss i odnośną uchwałę 
powzięto.

Imieniem komisyi d r o g o w e j  referował 
Janusz hr. T y s z k i e w i c z  petycyę mag. 
Buczacza o przyznanie z funduszu kraj. 12.000 
kor. na wykupno gruntów do uregulowania drogi 
kraj. i gminnej Buczacz Nagorzanka, jako też o 
opust za dzierżawę rogatek kraj. Mielnica ltd. 
lub o rozwiązanie kontraktu Petycyę tę po prze­
mówieniach ks. Szpondra, Miecz hr Dunin Bor­
kowskiego, ks. Stojałow* kiego i ponownem Miecz, 
hr Borkowskiego, który domagał się, abv przv 
chylme sprawę załatwiono, odesłano Wydz. kraj. 
do załatwienia.

Dłuższą dyskusyę wywołało sprawozdanie 
komisyi gminnej o petycyi gmin: Chochołowa, 
W itowa ltd. w sprawie przywrócenia tvmże p ra­
wa zarządu majątkiem leśnym, będącym własno­
ścią gmin powyższych. P. Bojko imieniem komi­
syi wnosił odesłanie do wydziału kraj., a ks. 
Stojąłowski zauważył, że właściwie jest to spór 
z wydziałem kraj., bo wydział kraj. odebrał za­
rząd tych lasów gminom. Popierał zajmtrvwanie 
to p. Skołyszewski. a po przemówieniu jeszcze 
pp. Bujnowskiego i Bojki — gdy przy głosowa­
niu (godz. B popoł.) okazał się brak kompletu, 
powzięcie uchwały odroczono do następnego po­
siedzenia, które marszałek naznaczył na wtorek 
24 bm. o godz. 10 rano.

Ltoótc, dnia Ul października 1905 
K w i e n d & n / k
W  niedzielę 22 października K urduli P anny  — 

G-r. kat. Jakow a Ap. — Kai. słow. Przebysław a- 
W schód słońca 6 35, saohód 4'53.
W  poniedziałek 23 października J a n a  K ap is tra  

ua. — tir. kat. Jew łam pia. — Kai słow. W łastym ira. 
W schód błońca 3-36, zachód 4 49 
W e wtorek' 24 października .Rafała Arch. — Gr

F y łypa  Ap. — Kai słow. Siemisława.
Wschód słońca 6'3«, zachód 4 47.
We środę 25 października Ja n a  Kantego. — G-r. 

kat. Prow a M. — Kat. słow. Samumysła.
Wschód słońca 6'40, zachód 4 46.

— Na cześć Woj. hr. Dzieduszyckiego da­
je jutro w niedzielę o g. 8 wieczorem w kasynie 
narodowem objad klub autouomistów.

-f- Kapitan hr. Szeptycki zawiadomił dziś 
telegraficznie ojca swego, posła hr. Jana Szeptyckiego, 
iż jutrzejszej niedzieli wyjeżdża z Petersburga i u- 
daje się prosto do "Wiednia.

— Rada szkolna kraj. zamianowała w szko­
łach ludowych: K. Hrabina naucz, w Nadwórnie, K. 
Lewandowskiego naucz. kier. w Brzeżanach, D. 
Chomiaka naucz kier. w Brzozowie, ks A. Typro- 
wieza katechetą rz. kat. w Dukli, M. Momotównę 
naucz, w Borszczowie, H Fijałównę i H Raftayównę 
naucz, w Białej, A. Łanowego naucz. kier. w Knia­
żeni, J. Kostyszyna naucz. kier. w Saiańczukach, E. 
Jarosiewiczównę naucz, w Cmolasie;

nauczycielami szkół 1 klasowych: E. Korabiow- 
skiego w Kotowie, R. Kurzbauera w Glinnej, S. 
Waligórskiego w Międzybrodziu lipuickiem, A. Pę- 
piaka w Lubszy, J. Wieroóskiego w Borzęcie, S, 
Polka w Korabnikach, H. Lauterbaeliównę w Zie­
lonej.

Rada szkolna krajowa zamianowała dr. Ant. 
Borysa zastępcą naucz. gimn. w Tarnopolu i prze­
niosła. ks. B. Łycynę zastępcę katechety w Jarosła­
wiu do gimu. Fr. Józefa we Lwowie.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł asysten­
tów weterynaryjnych : S. Dyndowieza ze Lwowa do 
Tłumacza i L. Pop; era z Przemyśla do Lwowa.

   - — Wiadomości dyecezyalue. Dyecezya prze-
* myska ob. lać. Zamianowani: poddziekanim przewor-

„ r a w v  s e j m u w e  i skini ks. Józef Ciasnoiha, proboszcz w Gniewczynie;
W  klubie a u t o n o m i s t ó w  jak już zarządcą kościoła w Manasterzu zamianowany ks

wczoraj zaznaczyliśmy, zgotowano serdeczną o- i Maks. Żurkiewicz, wikary w Przeworsku; Ekspozy 
wa yę byłemu prezesowi tego klubu Wojciechowu teni w Brzóz'*- król. ks. Tomasz Stankiewicz, wikary j 
hr. D z i e d u s z y c k i e m u .  Następnie jedno- w Żołyni; ks. Jan Gałuszka, kooperatorem dyrygen-; 
głośnie wybrano prezesem Leona hr. P i n i ń- tem w Hussow e; przeznaczony defioyent ks. Piotr i 
s k i e g o, który w dłuższem przemówieniu p0-1 Baj*-k na wikarego do Zaleszan. Przeniesieni: ks. i
dziękował za jednomyślność, podniósł zasługi Ignacy Łachecki, wikary w Domaradzu do P rze -j 
Woj. br. Dzieduszvck'ego i prosił go o dalsze worska; ks. Łukasz Forystek, wikary w Odrzykoniu

S i

popieranie tego klubu swą cenną radą
W komisyi a g r a r n e j ,  która odbyła 

wczoraj wieczór posiedzenie pod przewodnictwem 
i>. Stefana Sękowskiego, umawiano dalej przędło 
żenie wydziału kraj. w sprawie pareelć*cvi a po 
zakończeniu dyskusyi ogólnej wybrano podkomitet, 
w skład którego weszli pp. Skałkowski, Rutowski,
Hupka, Tadeusz Cieński i Jaworski. Wybór refe 
renta nastąpi dopiero po obradach subkomitetu.

W  komisyi b a n k o w e j  toczyła się dy- 
skusya nad sprawozdaniem wydziału kraj. o 
banku kraj. W obradach wzdęli udział także dy­
rektorowie banku kraj. P. Z k ora ki usprawiedli­
wiał stosunek banku kraj. do banku parcelacji- : znaczoną 
nego, zapewniając, że wielka własność może 
spać spokojnie. Uchwalono na wniosek p. Goray- 
skiego załatwienie sprawozdania o banku kraj. 
odrocz*ć aż do załatwienia przez sejm sprawo­
zdania wydziału kraj. w sprawie parcelacyi.

W komisyi s z k o l n e j  obradowano wczo­
raj nad sprawozdaniem hr. Stan, Tarnowskiego 
o stanie wychowania publicznego w szkołach 
średnich Dyskusya obracała się głównie około 
kwestyi stanu moralnego, wychowania i karno­
ści młodzieży szkolnej Dalszy ciąg jej dziś.

Wczoraj wreszcie odbyła się kilkugodzinna 
konferencja d e l e g a t ó w  w i e c u  m i a s t  
w i ę k s z y c h  z członkam. prezydyum sejmo­
wej komisyi budżetowej, w sprawie wynagrodze­
nia przyznać się mającego 37 miaitom, posiada­
jącym dziś prawo propinacyi, z ogólnych docho­
dów, jakie kraj od r. 1911 pobierać będzie 
z tytułu opłat szynkarskich i podwyższonej 
opłaty od piwa. Delegaci miast przedstawili nie 
korzystny stan finansów miejskich, jaki wytworzy 
się po zniesieniu propinacyi i domagali się zna­
czniejszego podwyższenia sumy ryczałtowej, pro­
ponowanej przez wydział krajowy w projekcie 
ustawy w sumie półtora miliona koron. Piezy- 
dyum komisyi budżetowej wzięło życzenia dele- 
gacyi miejskiej .ad referendum”.

Deputacya burmistrzów 30 m iast była dziś 
w kuluarach sejmu i przedstawiała przywódcom 
klubów sejmowych i cii nkom komisyi budżeto­
wej swoje postulaty o większy odz;ał w przy­
szłym dochodzie kraju z opłat szynkarskich.

Trzy izby handlowe: hrodzka, krakowska i 
lwowska, jakoteż centr. Związek gal. prz»mvsłu 
fabr. i gal. Związek piwowarów wniosły petycyę 
do sejmu w sprawie zaprowadzenia k r a j  
o p ł a t  s z y n k a r s k i c h  i p o d w y ż ­
s z e n i a  k r a j .  o p ł a t y  k o n s u m c y j -  
n e j  o d  p i w a .  W petycyi tej domagają się 
rozmaitych zmian w odnośnem przedłożeniu wy­
działu kraj. a mianowicie: aby prócz powiato
wych komisyj szacunkowych były osobne dla 
większych miast prowincyonalnych; aby przy 
tworzeniu kom syj szacunkowych powiatowych
przyznano ingerencyę nie tylko radom pow., ale 
i radom miejskim, dalej aby większą ingerencyę 
miały izby handlowe przy tworzeniu się komisyj 
apelacyjnych. Co do opłat szynkarskich petycya 
żąda, aby zniżono taryfę dla wyszynku pędzo­
nych płynów wyskokowych z 30 90 kor. na
30 -6 0  kor. a „drobnej sprzedaży” nie trakto­
wano łagodniej, aniżeli „wyszynku”. Petycya do­
maga się także, aby, skoro oznaczono na opłaty 
szynkarskie minimum kontyngentu na 7 milionów 
koron, ustauowiono również maksimutn kontyn­
gentu. Również petycya żąda, aby podwyższono 
krajową opłatę konsumcyjną nie o 6 k. 30 h., 
jak to proponuje przedłożenie wydziału kraj., 
podwyższające tę opłatę z l k. 70 h. na 8 kor.,
ale jedynie o 4 k. 30 h. tj. z 1 k. 70 h. na 6 k.
bo w tym ostatnim wypadku z podwyżozenia

do Rozenbarku; ks. Stanisław Jawcrski, wikary w ! 
Manasterzu do Dublau. Konkurs na opróżnione pro-j 
bostwo w Monasterzn rozpisany do 16 listopada. | 
Zwolniony od obowiązków duszpasterskich na własną 
prośbę z powodu podeszłego wieku ks. Józef Terasz-1 
kiewicz, w Brzózie królewskiej. i

K r o n i k a  i w o m k a .
-j- Zapiski osobiste. Radca dworu St. Ry- J 

bicki, dyrektor kolei, wrócił du Lwowa i objął u- 
rzędowanie.

-5- D em oustracya so c y a lis ty .z n a  za po-
wszechoem prawem głosowania jest, jak wiadomo, na- 

na poniedziałek. Kilku akademików dla 
poparcia j<*j“ zwołało na dziś rz-komy „wiec ogólno- 

akademickiu. Prezydyum czytelni akademickiej ogła­
sza, że jako reprezentacja akademików nie z tym 
wiecem nie ma wspólnego.

-7-  Wystawa tkacka Otwarto we Lwowie w 
dwu salach miejskiego muzeum przemysłowego wy­
stawę tkanin, wyrobu kraj. towarzystwa tkaczy
pod wezwaniem św. Sylwestra i kraj. szkoły tkackiej
w Korczynie. O uroczystości otwarcia tej wystawy 
zdaliśmy już sprawę, obecnie tedy pozostaje nam po­
dać opis samej wystawy.

Na wstępie słów kilka o towarzystwie tkaczy 
w Korczynie. Założone ono zostało w r. 1882 przez 
Stauisława hr. Potocfclego z Rymanowa. Liczba
członków, która początkowo wynosiła 22, obecnie
doszła do 130. W szybszem tempie zwiększyła się 
liczba i łączna kwota udziałów, bo z 1000 do 
50.000 k. Targ, który w 1882 wynosił 4001 złr.; 
wzrósł w 1904 r. do kwoty 200.000 k. Tak samo 
produkcja ze stu kiłku sztuk w r. 1882 doszła do 
liczby 30,000 sztuk w rokn ostatnim. Towarzystwo 
Korczyńskie uzyskało w ostatnich latach doetawę 
płócien i innych tkanin dla trzech dyrekcyj kolei 
państwowych, dla wszystkich niemal szpitali krajo­
wych, oraz wielu instytucji rządowych; jest też do­
stawcą kilku szpitali w B>śni i Hercoarowinie. P re­
zesami tego towarzystwa byli po kolei: Jan hr. 
Szeptycki, ks. kanonik Jan Szałay a obecnie ks, 
proboszcz K. Kłeczek. Dyrekeyę tworzą pp. A. Jo- 
uakowski, M. Jórnsz i A. Mięsowicz, Do rozwoju 
tkackiego przemysłu w k.aju przyczynia się tow.' 
Sw. Sylwestra nie tylko własną produkcyą, ale 
i szkołą, którą w Korczynie utrzymuje przy po 
mocy subweucyi krajowej. Szkoła ta istnieje tam od 
r. 1887.

Co do wystawy, to — jak wspomniano — 
mieści się oua w dwu salach. W sali pierwszej roz­
mieszczono bardzo gustownie gotowe wyroby, w dru­
giej zaś ustawiono 12 w, rstutów, które są czynue 
przez cały dzień. D/ięki temu też wystawa jest 
ogromnie interesującą, bo widzi się nie tylko gotowe, 
wykończone tkaniny, ale i sposób, w jaki one pow­
stają. Jest więc ta wystawa i pouczającą i daje 
możność szerszym kołom publiczności zapoznać się
szczegółowo z sztuką tkacką, o której chyba bardzo 
nte wiele osób ma jasne wyobrażenie. Krosna, jakie 
na wystawie można oglądać, są wszystkie Jaquardow- 
skie, wiejskie albo najnowszej konstrukcji. Prócz 
krosien znajduje się na wystawie szpularnia i kar- 
tonierka, ta ostatnia do wybijania wzorów na kar­
tonach.

Kiedy krosua są w ruchu, panuje w sali taki 
hałas i stukot, że własnego słowa nie podobna u- 
słyszeó. Ale hałas to miły dla naszego ueha, 
bo zda się zapowiadać lepsze czasy dla przemy­
słu kraioweg". Takiego hałasu, oby jak najwięcej 
było !

W drugiej sali znowu dla oka rozkosz! Nie 
ma tam wprawdzie barw zbyt wybrednych, błęki­
tnych, seledynowych, kremowych, różowych, ani de­
likatnych ich odcieni, nie ma tam materyj jedwab­

nych, ni atłasów, ani nawet eieniutkich gatunków 
sukna, nie ma przejrzystych muszlinów, ni batystów. 
Ale są szare płótna, są białe weby, są wzorzyste 
ściereczki, są szewioty i kamgarny, sztywne dość 
i ostre, ale miłe w dotknięciu, bo ie nasze u- 
tkały ręce, na naszych warsztatach i w naszym 
kraju.

Rozmaitość ogromna! W dwu kątach tylnej 
ściany dwa pawiloniki, czy może raczej baldachimy, 
ułożone jeden z płócien przeznaczonych dla kolei, 
z sakramentalnemi literami K. K. St. B., drugi 
z płócien dla szpitali. Na stole między tymi pawilo­
nami l*ży płócienna bielizna stołowa i rączniki o 
najrozmaitszych wzorach, na stołach bocznych zaś 
i ściun&ch płótna białe i wzorzyste na bieliznę, po 
jednej stronie sali zwykłe, nieoielone, po drugiej 
apretowane. Drugi stół środkowy założony bielizną 
męską i aamską, już gotową, a wypracowaną o- 
gromnie starannie i pracowicie przez uczenice lioenm 
królowej Jadwigi. Ze środka stołu strzela w górę 
fontanna barwnych płócienek. Po bokach sali z je­
dnej strony zbiór fartuszków gotowych oraz kolekoya 
ślicznych, wzorzystych, pięknie w deseń ułożonych 
serwetek, naprzeciw znowu fartuszki, ale już w to­
warzystwie ręczników.

Drugą ścianę boczDą zajmuje kolekcya szewio­
tów i kamgarnów rozmaitej grubości. Ponadto w ro­
gach sali umieszczono dwie fontanny ze ściereczek i 
z zapałów na wsypy, oraz manekiny, przyodziane w 
gotowe ubrania z tkanin krajowych.

Dla uzupełnienia opisu wystawy zaznaczyć na­
leży, że i część korytarza, którym wchodzi się na 
wystawę, przybrano bardzo gustownie i pomysłowo 
drelichami, płócienkami i ściereczkami barwnemi, 
krajowego oczywiście wyrobu.

Wystawa podoba się bardzo i podoba ogólnie. 
Przyglądając się tym krajowym dreliszkom, krajo­
wym płócieakom i szewiotom, odczuwa się znaczenie 
i doniosłość przemysłu tkackiego, odczuwa się ró­
wnocześnie szczere i goiące pragnienie, by te krajo­
we, te nasze wzorzyste tkaniny wyrugowały jak naj­
rychlej zagraniczną tandetę, której lud nasz za takie 
bajeczne snmy epotrzebowuje; odczuwa się dalej 
pragnienie, by ten przemysł rozwijał się pomyślnie, 
udoskonalał i stał się znowu chlubą naszego narodu, 
ak nią był w czasach dawniejszych. (tr.

-i- Wystawa ruchoma Ligi Pomocy prze­
m ysłowej pomieszczoną zostanie w pierwszych
dniach listopada br. w jednej z sal obok wejścia do 
sali sejmowej i dostępną będzie w tym czasie tylko 
dla członków sejmu krajowego.

■4“ Nowa boiniea. Przy ul. Źródlam-j poło­
żono kamień węgielny pod budowę nowej bożnicy.

-r  Oszustwa wodociągowe. Na onegdajszem 
posiedzeniu rady miejskiej prezydent p. Michalski na 
interpelację dr. Mahla w sprawie rzekomych osznstw 
wodociągowych w hotelu G-orge’a, odpowiedział,
że śledztwo wykazuło, iź nie ma się tu do czynienia 
z oszustwem, a jedynie chodzi o rozporządze­
nie się wodociągiem bez wiedzy miejskiego za­
kładu.

-f- Z gubiono. W drodze z hotelu Georgea do 
teatru żona posła na sejm kraj, p. Horodyeka zgu­
biła lornetkę szyldkretową, nabijaną złotem.

K r o n i k a  k r a j o w a .
Wybór posła sejmowego. D. 31 bm. ma

się odbyć z miast Jasło-Gorlice wybór posła sejmo­
wego w miejsce śp. Adama Skrzyńskiego. Miejski 
komitet jasielski uchwalił wczoraj kandydaturę ks. 
Leona P a s t o r a .  Gorlicki komitet, jak donieśliśmy 
wczoraj, naznacz] ł zebranie przedwyborcze dopiero 
na 25 bm., uchwała więc tam zapadnie dopiero w 
przyszłym tygoduiu. Gorlice usiłują przeprowadzić 
kandydaturę dr. Baranowskiego,

Wybór uzupełniający jednego członka ra­
dy powiatowej we Lwowie z grupy większych po­
siadłości rozpisuło namiestnictwo na 15 listopada.

Wypadek kolejowy. D.yrekcya kolei państw, 
komunikuje : Z powodu spalenia się mostu między
stacyami Frassin i Molit kolei lokalnej Hatna-Qorna 
Watra wstrzymano ruch towarowy na t-j kolei przy­
puszczalnie ua 14 dni; ruch osobowy będzie utrzy­
mywany przez przesiadanie się podróźnycu.

Zamordowanie matki. W Zamulińcach koło 
Kołomyi w nocy na 19 bm. gospodarz Jan Wolski 
zamordował siakierą swą własną matkę, sam zaś, 
przywiązawszy się do drzewa na długim sznurze, 
utopił się w Prucie, zostawiwszy na brzegu list, w 
którym zawiadamia, że sam na własnej matce doko­
nał mordu, ażeby kogo innego o to nie posądzono. 
Powodem tej strasznej tragedyi były niesnaski ma­
jątkowe. Dziś udała się na miejsce czynu komisya 
sądowo-lekarska.

Samobójstw*'. Na tery tory urn gminy Kali­
nowa pod Samborem znaleźli w tych dniach pracu­
jący w polu włościanie zwłoki nieznajomego męż­
czyzny. Ze znalezionych przy nim papierów, a w 
szczególności książeczki pocztowej kasy oszczędności 
nr. 2,883.245 w kwocie 200 koron, oka.iło się, że 
mężczyzna ów nazywa się Maurycy Frank i był 
kolarzem. Powodem śmierci, według zdania lekarza 
powiatowego, było zażycie trucizny w zamiarze samo­
bójczym.

■ii o n i k a  p o w s z e c h n a .
§ Kościół nu Kahlenbergu w Wiedniu. Spra­

wa oddania kościółka na Kahlenbergu w ręce oo. 
Zmartwychwstańców była wczoraj tematem interpe- 
lacyi w wiedeńskiej radzie miejskiej. Donosiliśmy 
już, jaki hałas wszczęli wszechniemcy z powodu 
wiadomości, iż ten historyczny kościółek mają otrzy­
mać oo. Zmartwychwstańcy. Następnie pisma wie­
deńskie wystąpiły z taką rewelacją: dr. Benisehko,
właściciel tego kościółka, a raczej jego murów, kil­
kakrotnie proponował gminie m. Wiednia odstąpie­
nie tegoż kościoła za darmo, pod warunkiem, że 
magistrat będzie się zajmował utrzymaniem funda- 
cyi. Magistrat odrzucił propozycyę. Wtedy zgłosili 
się oo. Zmartwychwstańcy i zaproponowali objęcie 
kościoła. Dr. Benisehko nie chciał im oddać świąty­
ni za darmo, na warunkach proponowanych miastu 
Wiedniowi, lecz zażądał złożenia 20.000 koron, ja­
ko stałej fundacyi na utrzymanie tejże. Transakcya 
miała właśnie w tych dniach przyjść do skutkn. 
Otóż z powodu tej reweiacyi raduy wiedeński 
Jłeisch zapytywał na wczorajszem posiedzeniu wie­
deńskiej rady miejskiej, ozy prawdziwe jest donie­
sienie dzienników, iż burmistrz odrzucił dar obywa­
tela wiedeńskiego, mocą którego kościół na Kahlen­
bergu wraz z odnośną fundacją miał przejść na 
własność gminy i że d‘ ł<1go kościół ma przejść w 
ręce polskich zakonników. „ Lueger odpowiedział, 
że sprawa ta jeszcze nie jest załatwiona i że swego 
czasu zda radzie miejskiej sprawę.

Dalej dr. Lueger wyraził się, że nie podziela 
obaw dla niemieckości na wypadek, gdyby polscy 
Zmartwychwstańcy otrzymali ten kościół, Gdyby nie-

niieckośó w Wiedniu opierała się aż na tak słabych 
nogach, to stan jej byłby prawdziwie opłakany, Wie­
deń pozostanie niemieckim nawet wtedy, jeżeli w 
nim osiędzio kilku jeszcze księży polskicti. Wreszcie 
Lueger zapewnił, że lepiej potrafi bronić ni. - 
mieckości, niźli narzucający się mu z mentorstwem 
pod tym względem Wszechniemcy i niemieccy lu ­
dowcy. Dodajemy, że interpelant dr. Reisch jest k u ­
ratorem gminy ewangelickiej.

§ Nabożeństwa dla wojska, z Budapesztu 
donoszą, że tamtejszy komendant korpusu ks. Ludw.lt 
Lobkowitz wydał rozporządzenie, w którem zawiada­
mia komendy poszczególnych pułków, że w przyszło­
ści będą oddziały wojska uczęszczać w dni świą­
teczne na naDożenstwa nie do kościołów publicznych, 
a tylko do kościołów garnizonowych, (idzie nie ma 
Kościoła garnizonowego, tam kapelan wyjskowy wi­
nien odprawić mszę dla załogi w którymkolwiek bu- 
dyuku wojskowym. Przyczyną do tego zarządzeń'. 
było pismo, wystosowane niedawno przez miasto 
Szegedin do izby posłów, z domaganiem się wyda ■ 
nia zakazu w drodze ustawodawczej grania hymnu 
„Boże wspieraj1*. Równocześnie postanowiło to miasto 
przy pogrzebach i kościelnych uroczystościach, przy 
których zwykle hymn ten bywa granym, bojkotować 
go demonstracyjnie. Będzie się dalej unikać udziału 
muzyk wojskowych przy wszystkich uroczystościach, 
ponieważ one muszą obowiązkowo w takich wy­
padkach grać „Boże wspieraj1*. Odpis owego pisma 
nadszedł i do municipium Budapesztu, celem więc 
zapobieżenia podobnej enuncyaoyi wydała komenda 
korpusu wspomniane wyżej zarządzenie.

§ Hr. Milewski-W łodzimirska. Przed sądem 
wiedeńskim zakończył się wczoraj pruces, wytoczony 
nr. E . J. Koi win-Milewskiemu przez właścicielkę 
jednego z wiedeńskich pensjonatów o zapłacenie 
1.500 Kor,, jako należytość za utrzymanie p. Wło- 
dz.mirskiej i Barbera, którzy na żądanie hr. Milew­
skiego przybyli do Wiednia, aby świadczyć w jego 
procesie z dr. Frischauercm. O rozpoczęciu tego pro­
cesu donosiliśmy w swoim czasie. Otóż na wczo­
rajszym terminie sąd wiedeński uznał się niekom­
petentnym do rozstrzygnięcia tej sprawy i skazał 
stronę powodową na ponoszenie kosztów.

Zmarli.
Marya Fraueiszka Redifńska, córka śp. 

Albina i Zuzanny z hr. Łosiów, zakonnica re­
guły św. Franciszka, umarła we Lwowie dnia 
19 bm.

E razu t H osuow skl, kasyer filii krak. Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń, jeden z najczynniejszycb 
członków kolonu polskiej w Czerniowcach, zmarł w 
70 roku życia.

A ruiaiid  K oćelesza K o ścick l w 26 roku 
życia zmarł na zapalenie opon mózgowych w Wied­
niu, w sanatorium.

K aro l Kuczyński, inspektor szkolny, cenio­
ny i łubiany, zmarł 19 bm. w Suczawie, przeżyw­
szy lat 55. e

Ze stowarzyszeń.
W  „Skale11 lwowskiej ks prof. J . Głąb rozpo- 

cziiie w poniedziałek 28 bm. o 8 wieczór szereg nauk 
religijno • społecznych, zastosowanych do ogólnych 
potrzeb rękodzielników.

* Zc sztuki. Ze względn na otwarcie drugiej 
wielkiej jesienuej wystawy, które nastąpi w środę o 
godz. 12 lokal Towarzystwa Przyjaoiół Sztnk pięk­
nych będzie zamknięty przez poniedziałek i wtorek. 
Obeona wystawa kończy się w nadchodzącą niedzielę 
po połndnin.

R e p e r t u a r  lw o w s k ie g o  t e a t r u  m i e j s k i e g o
W  niedzielę o 12 w  południe „Poranek  a rty - 

styczny“ na dochód Domu Sierot urządzony s ta ra ­
niem Komitetu Pań, popoł, „Wicek i Waoek“ P rzy- 
bylskiego, wieozór „Chopin".

W poniedziałek po raz I  „B irbant" tryw ialna 
komedya w 4 akt. O skara Wildo'a.

W e wtorek „Aida11 opera w 5 aktach Yerdiego.
W e środę po raz drugi „Birbanfc".
We czwartek „P a jace1 opera w 2 aktach Leon- 

eayalla i „Cavalleria ru sticana1-.

*  K R U K O W I .
(Telefonem i pocztą.)

— W zjeździe kobiet bierze udział, jak już 
wczoraj zaznaczyliśmy, około 150 pań i panien. Czas 
charakteryzuje je następująco: Według kompetentnej 
informacyi, feminizm zgromadzouyoh rozpada sic  
jeszcze ua podziałki, z których najważniejsze: socja­
lizm, konstytnautyzm (?) i wszechpolskość. In merito 
należy zauważyć, iż przynajmniej połowa zebranych 
składała się z przedstawicielek wieku jeszcze nie 
całkiem dojrzałego. Uwagę zwracały te uczestniczki 
najmłodsze, tak młode, iż płeć potępiona mogłaby 
użyć wobec nich określenia: podlotki. Wiadomo bo­
wiem, iż od nazwy tej nie mogły się dotychczas 
wyzwolić nawet uczenice zakładów naukowych. W 
każdym razie zapisać trzeba, że wczoraj nskariały 
się owe młode uczestniczki zjazdu, iż „te z pałacu 
Spiskiego1* nie przyjęły propozycji udziału w zjei- 
dzie. Trudno określić, czy i ile z obecnych porzuciło 
dziś lekcye dla wykładu p. Estery Golde? Przypusz­
czać należy bądź co bądź, iż bez wiedzy i zezwole­
nia opiekunów szkolnych nigdyby się to nie stało. 
Na wczorajszem posiedzeniu przyjął zjazd rezolucje, 
postawione przez p. Izę Moszczeńską i postanowił 
wysłać deputaeyę do Lwowa na poniedziałkową de­
monstrację socjalistyczną za powszechnem głosowa­
niem. Popołudniu mówiła p. Bujwidowa o reformie 
wychowania a Roza Centnerschwerowa o wpływie 
społeczeństwa na wyohowanie publiczne.

Na dzisiejszym zjeździe kobiet toczyła się — 
jak nam telefonują — dyskusja nad wczorajszymi 
referatami i wnioskami pań Bujwidowej i Centner- 
schwerowej w sprawie wychowania. Przemawiały 
panie: dr. Tylicka, Moszczeńską, Starzewska, Tuło- 
żecka i Dobrowolska.

Z  W A B S Z i W Y
(Pocztą.)

— Opowiadają, że państwowe koleje Nadwi­
ślańskie wydzierżawione zostały towarzystwu pry­
watnemu, reprezentowanemu przez br. Leopolda 
Kronenberga.

— Personal teatrów rządowych, który nie o- 
trzymnje pensyj jnż od sierpnia, znalazł się w tem 
przykrzejszem położeniu, że Kasa zapomogowa, roz- 
pożyczywszy cały swój fundusz 40.000 rs. zawiesiła 
swą działalność.

X  P t t M A J n A .
(Telegrafem i pocztą.)

— Całe debra Ossowskie sprzedała firma 
Drwęski i Langner radcy poznańskiego ziemstwa 
kredytowego p. Henrykowi Mańkowskiemu z Winno- 
góry. Przewłaszczenie już nastąpiło.

„Merkur“ otZL palarnia kawy l U w i k w ,  m l .  K i H f t s M e g 1® (obok Kawiarni Wiedeńskiej).

Samuel Fischer Lwów, ul. Teatralna II.
f t ł ó w n y  s k ł a d  r ó i n f  o l i FUTER i pojedynczych skór, gotowe futra inęzkie i danjiskie, zarękawki, 

kołuieue, czapraki itp., poleca kandel założony w roku 1848.
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Ostatnie wiadomości.
Komitet dyecezyalny wiedeński nadesłał 

nam gurąey apel do jak najliczniejszego udziału 
w zwołanym na listopad do Wiednia wiecu ka­
tolickim. W iec ten, jak już wspominaliśmy, zaj­
mie się przeważnie sprawą prasy i organizacyi 
katolickiej i reformy społecznej w duchu Chry- 
stvanizmu, wychodząc z tego założenia, źe n a j­
lepszym środkiem a poiogetycznej obrony jest 
pozytywna praca. Apel ów otrzymaliśmy dopiero 
w ostatniej chwili i publikacyę jego musimy odło­
żyć do następnego numeru.

Sejnsz skandynawski.
Z Sztokholmu donoszą, źe d. 18 bm. za­

warty został onegdaj między Szwecyą i Danią 
sojusz obronny, do którego też Norwegia ma 
przystąpić. Sojusz ten ogółem zwrócony jest 
przeciw Niemcom, co do Szwecyi zaś i Norwegii 
także przeciw Rosvi.

(Tel „Guz. Nar.tt)
Kopenhaga. Dziennik National Tidende 

donosi, jakoby sprawa kandydatury ks. K arola 
duńskiego na tron norweski była Drzedmiotem 
obrad duńskiej rady gabinetowej. Obrady doty- 
czyły pytania, czy pożądane jest, aby zatwierdze­
nie tej kandydatury czynić zawisłem od głoso­
wania ludowego. Głosowanie ludowe ma okazać, 
czy większość narodu norweskiego pragnie księ­
cia duńskiego na tron. Książę życzy sobie tego 
głosowania.

Berlin. Z Kopenhagi donoszą, źe ks. Karol 
duński dał już wczoraj przyzwalającą odpowiedź 
na propozycyę objęcia tronu norweskiego. W 
Chrystyann wczoraj po południu odbyło się w tej 
sprawie czterogodzinne posiedzenie slorthingu, 
w którem wzięli udział wszyscy członkowie 
rządu.

B erlin . (Tel wł.). Z Kopenhagi donoszą, 
że wybór króla noi wegskiego odbędzie się we 
wtorek. Jeden z norweskich mężów stanu oświad­
czył w interv>ewie, że większość ludu norweskie­
go jest za królestwem i kandydaturą ks. K arola 
duńskiego. K andydaturę tę popiera angielski 
król Edward, co wskazuje na przyszłe zbliżenie 
się Norwegii do Anglii. Także cesarz Wilhelm 
nie czym żadnych zastrzeżeń co do tej kan­
dydatury.

Telegramy i telefoneina!)
l dnia, 21 p ździern ika  1905 . 

Departament galicyjski.
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak  się dowiaduję 

część tych agend, które pod rządami d*\ Kórbe- 
ra przekazano do innych departamentów facho­
wych, przydzielone zostały napowrót do depar­
tamentu g a l i c y j s k i e g o  w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, a mianowicie : agendy do­
tyczące pożyczek, dodatkow d o  podatków gmin­
nych i powiatowych, uchwał sejmowych, w pro­
wadzenia dodatków gminnych i rozstrzygnięcia 
w spraw ach przynaleźnuści państwowej.

Z ministerstwa kolei.
W iedeń, (Tel wł.) Jak się dowiaduję dy­

rektor kolei państwowych w P ikn ie Tuezek, po­
wołany będzie niebawem do ministerstwa kolei 
na szefa sekcyi.

Sejmy.
Praga. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

c z e s k i e g o  złożył namiestnik hr. Coudenho- 
ve w sprawie reformy sejmowej ordynacyi wy­
borczej oświadczenie, w którem, uznając potrze­
bę tej reformy ze względu na ekonomiczny i kul­
turalny rozwój kraju  i w celu uzyskania równo­
ści z ordynacyą parlamentarną, dodał, źe rząd

n u  może się zgodzić na naruszenie stosunku sił 
obu narodowości, który można zachować przez 
utworzenie kuryj narodowościowych. Gdyby je­
dnakże stronnictwa doprowadziły do zgody na 
innej, obszerniejszej pudstawie w sprawie ochro­
ny narodowości, to rząd powitałby to z radością. 
Rząd zgodziłby się ewentualnie na utworzenie 
kuryi powszechnej z 36 posłami ze względu na 
warstwy, których dłużej nie można już trzymać 
zdała od wyborów, jeżeli się chce uniknąć nie 
miłych konsekwencyj. Rząd liczy, źe oba stronni­
ctwa w kraju wezmą te sprawy pod szersze o-, 
brady.

H e r o l d  uczynił wniosek o r e f o r m ę  
w y b o r c z ą  w kierunku r o z s z e r z e n i a  
k o m p e t e n c y i  s e j m u ,  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i  r z ą d u  p r z e d  s e j m e m ,  
r e f o r m ę  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h  i 
p r a w n e g o  u r e g u l o w a n i a  s t o s u n ­
k u  o b u  n a r o d o w o ś c i .

Eppinger wniósł o otwarcie dyskusyi nad 
zasadą wniosku p. Herolda, co też uczyniono. 
Eppinger i Prade przemawiali przeciw odesłaniu 
wniosku Herolda do komisyi, powołanej do roz­
patrzenia innych wniosków o reformę wyborczą. 
Niemcy zasadniczo są za rozszerzeniem prawa 
wyborczego, ale żądają stanowczo ustawowej 
ochrony mniejszości narodowościowej. W n i o ­
s e k  H e r o l d a  u c h w a l o n o  przeciw gło­
som niemiecki m.

Berno m oraw skie . Wczorajsze posiedzenie 
sejmu m o r a w s k i e g o ,  poświęcone również 
dyskusyi nad nagłymi wnioskami w sprawie zajść 
w Bernie, było, jak dwa poprzednie, bardzo 
burzliwe. Nagłość wszystkich wniosków odrzu 
cono i będą one traktowane regulaminowo.

Z Węgier.
B udapeszt. Z powodu nieuchwalenia kon­

tyngentu rekruta na rok bieżący postanowił za­
rząd wojskowy wypuście żołnierzy, którzy wysłu­
żyli trzy lata, obecnie tylko na urlop dwutygo 
dniowy, poczem zostaną na nowo powołani do 
służby i zatrzymani w niej aź do ] stycznia, o 
ile nie zgłoszą się ochotnicy do odbycia swej po­
winności wojskowej. W niektórych pułkach pie­
choty zgłosiło się już tylu ochotników, źe wysłu­
żeni żołnierze będą mogli już teraz być odesłani 
do domu. Po 1 stycznia żołnierze wysłużeni zo­
staną uwolnieni, a na ich miejsce zostaną powo­
łani z trzech lal rezerwiści zapasowi, którzy 
będą zatrzymani w wojsku aż do uchwalenia 
przez sejm kontyngentu rekruta. Przy konnicy i 
artyleryi system ten jednak nie da się zastoso­
wać, gdyż nie ma tam dostatecznej liczby wy­
ćwiczonych rezerwistów zapasowych. W  kołach 
wojskowych przypuszczają, źe przynajmniej jedna 
czw arta część zapotrzebowania tegorocznego bę­
dzie pokryta przez ochotników.

W iedeń. Węgierscy ministrowie, pozosta­
wieni na dotychczasowych stanowiskach, złożyli 
dziś w ręce cesarza przysięgę jako tajni radcy 
Następnie złożył przysięgę nowomianowany wę­
gierski minister rolnictwa bar. Feilitzch.

B udapeszt. (Węg. B. kor.) Z Wiednia do­
noszą: Po zaprzysiężeniu nowi ministrowie w ę­
gierscy byli na audyencyi u cesarza.

Bar. Fejervary i minister spraw wewnętrz­
nych Kristofify będą dziś o 1 w południe przyjęci 
na osobnej audyencyi.

Wiedeń. Prezes gabinetu Fejervarv i mini­
ster spraw wewnętrznych Kristoffy byli dziś o 1 
z południa razem ua nadzwyczajnem posłuchaniu 
u cesarza i zdali sprawę o czynnościach swego 
zakresu. Cesarz przyjął sprawozdanie do wia­
domości.

Newe Z T k u s y  hakaty.
B erlin  Morgenpost berlińska dowiaduje się, 

źe rząd pruski zamierza chwycić się daleko idą­
cych zarządzeń ustawowych, aby zapobiedz sprze­

daży niemieckich dóbr w poznańskiem i na 
Ślązku Polakom. Dotychczasowa działalność ko­
misyi kc,lon.„acyjnej okazała się niedostateczną; 
mimo podbijania cen polskie banki parcelacyjne 
nie zrażając się wysoką ceną, zakupują dobra. 
Nadto niemiecka komisya kolonizacyjna ma pe­
wne niedogodne postanowienia w swym regula­
minie. Rząd wezwał naczelnych prezydentów re­
gencyjnych Ślązka, Poznańskiego i Prus zacho­
dnich do jak najspieszniejszego złożenia spra­
wozdań, na podstawie których wypracowane bę­
dzie nowe i rzedłuźenie.

Zapewne już na najbliższej sesyi przyjdzie 
pod obrady przedłożenie w sprawie sprzedaży 
niemieckicti dóbr Polakom.

1 Watykani'.
Rzym . (Twł.) Arcybiskup z W estminsteru 

i biskup z Liverpooiu wręczyli papieżowi album 
z adresem od angielskich katolików, którzy wy­
rażają  życzenie, aby Rzym zwrócony został S to­
licy Apostolskiej i aby uzurpatorzy nawrócili się 
do papieża. Podczas odczytywania adresu obecny 
był Kardynał-sekretarz stanu.

Parlament francuski.
P ary ż  Parlam ent francuski zwołany z .stał 

na 30 bm.
Marokko.

Paryż. Ę c tit P a/isien  donosi, źe kuryerów 
niemieckiego i fruncuskiego posła w Fezie opad­
nięto w drodze do Tangeru i obrabowano.

Zbrojenie s ię  Japonii.
5 ondyn. Times donosi z Tokio : Obiega 

pogłoska, źe rząd pragnie w parlamencie prosić 
o pozwolenie na podwyższenie stanu armii z 13 
na 20 dywizyj, aby Japonia mogła lepiej pełnić 
swe obowiązki sprzymierzeńca.

Wiedeń. W czoraj rozpoczęły się w mini­
sterstwie spraw zagranicznych rokowania w spra­
wie nowego traktatu  handlowego z Bułgaryą.

Wiedeń. Polit. Corresp. donosi, źe rząd 
austro-węgierski zawiadomił rząd rosyjski o przy­
jęciu zaproszenia na międzynarodową konferen- 
cyę pokojową w Hadze.

Berlin. Naczelnym prezesem Prus zacho­
dnich, w miejsce Delbriicka, mianowanego mi­
nistrem handlu, został prezes kwidzyński Jagow.

Z ziem polskich
Na drugiem zebraniu w Warszawie u hr. 

ŁubieńsLiego dnia 19 bm. w celu utworzema 
stronnictwa „realistów*, wybrano komitet wy­
konawczy z ZJ osób. Prezesem komitetu został 
Józcf hr. Ostrowski, wiceprezesami Eustachy 
Dobiecki i St. Łubieński. Program polityczny 
grupy ogłasza Słowo (Patrz list z Warszawy na 
pierwszej stronie).

*  J R o ą y i *
Z k o n g resu  atrwokatów.

Berlin. Do Local Aneeigera donoszą z Mo­
skwy : Kongres adwokatów, który tu obradował, 
został rozwiązany przez pohcyę- Gdy po u- 
chwaleniu rezolucyi ad w, Mandelstama z Moskwy, 
oświadczającej się przeciw bojkotowi dumy, 
kongres przystąpił do obrad nad spraw ą kary 
śmierci, do sali weszła nagle polieya z poi cmaj- 
strem  na czele. Policmajster wezwał zebranych 
do rozejścia się i oświadczył, iż jeśli wezwania 
jego n.e usłuchają, to on użyje siły. Przewodni­
czący kongresu odmówił temu żądaniu, podno­
sząc, iż jest ono nielegalne i udzielił głosu na­
stępującemu mówcy Gdy mówca ów zajął miej­
sce na trybunie, rzuciło się ku niemu kilku po- 
lieyantow, porwali go i uprowadzili do bocznego 
pokoju. Przewodniczący zarządził przerwę, a ze­

brani oświadczyli jednogłośnie, iź póty nie o- 
puszczą sali, póki nie będzie uwolniony ów 
mówca, porwany przez polieyantów Polieya u- 
wolniła aresztowanego, a następnie spisała n a ­
zwiska wszystkich obecnych w sali, poczem o- 
bradujący się rozeszli.

Później wpadła polieya do domu adwokata 
Przewalskiego, gdzie w jego gabinecie zebrało 
się kilku kolegów i znajomych. Gospodarz z a ­
protestował przeciw wtargnięciu do jego domu 
policyi. zaznaczając, i i  nie odDywa się u niego 
żadne polityczne zgromadzenie i że polieya nie 
ma prawa wpadać do domów prywatnych. W 
końcu zażądał, abv polieyanci opuścili jego dom. 
Polieya wezwania tego usłuchała, poczem ze­
brani u Przewalskiego goście rozeszli się do do­
mów.

Moskwa (Tel. wł.). Dwukrotnie już zozwią- 
zywany kongres delegatów stanu adwokackiego 
odbył wczoraj posiedzenie w pomieszkaniu pani 
Morozowowej. Zadecydowano, że strajk adwo­
katów jest nie możliwv do przeprowadzenia.

W  obec ciągle wymierzanych kar śmierci 
postanowiono zawiązać dgę, któraby organizowała 
swe komitety także za granicą. Podczas obrad 
wczorajszych zdów przybyła polieya, grożąc u- 
życiem gwałtu i nakazując rozejść się. Żołnierze 
policyjni weszli do sali i dopiero na przedsta­
wienia właścicielki domu zgodzili się delegaci o- 
puścić zgromadzenie.

Wrzenie w Bosy!
Londyn. Korespondent petersburski Mor- 

ning Post donosi, że położenie w całej Rosyi 
jest bardzo krytyczne. We wszystkich większych 
miastach znajdują się formalne maga? ny broni 
i amuuiuyi. Broń ta jes t przemycana przez gra­
nicę, a przemycanie je) ułatwiają strażnicy gra­
niczni. Większa część armii sympatyzuje z re- 
wolucyonistami. Agitacya rewolucyjna przybiera 
coraz większe rozmiary i każdej chwili może się 
zamienić w wybuch.

Strajk kolejowy.
Moskwa. Urzędnicy, maszyniści, telegrafi­

ści i służba kolei moskiewsko-kazańskiej rozpo­
częli wczoraj strajk. Strajkuj |cy dopuszczają się 
wykroczeń.

Starcie z pollcyą.
! Odessa. Gdy tłum chciał się wedrzeć do 
■ uniwersytetu, gdzie odbywało się zgromadzerie, 
j przyszło do starcia z policyą, przyczem 10 osób 

zostało zranionych.
Zamknięcie uniwersytetu w Tomska.
P e te rsb u rg . Z Tomska donoszą: Senat 

uniwersytetu uchwalił z powodu ciągłych niepo­
kojów studenckich zamknąć uniwersytet na czas 
nieograniczony, 

j  Z Kaukazu.
P e te rsb u rg . W Tyflisie powróciły od 17 

b n . normalne stosunki. Kozacy, jako najbardziej 
i znienawidzeni, zostali wycofani a ich miejsce za- 
i jęli dragoni.

To i owo.
Na raucie.
— Gzy pani też interesuje się kwestyami praw 

, kobiety?
— Za pozwoleniem, czy wyglądam tak staro.

N A D E S ŁA N E
Za tę rubrykę Rcdakoya nie odpowiada.

P«-zy nwlmfe^nem tworzenia się kwa-
!>Ów, wywołanem przez spożycie pewnychapotraw, 
powstają często wielkie dolegliwości żoładka Do 
ich usunięcia nadaje się bardzo balsam d ra  
Bosy z apteki B. Fragnera, ck. nadwornego do­
stawcy w Pradze. Dostać go można w aptekach, 
podanych w ogłoszeniu.

Schweizera jedwabie!
Proszę żądać wzoró w naszych now ości

czarne, białe, albo kolorowo c.d koron 1*15 do 18'— za 
metr.

Sp"cvalnoóć .- Jedw abne m&terye na  toale ty  
w izytow e, ślubne, balow e i  eyaceruwa, o..v» 
na  b luzkt p  o dar e w al ite.

Sprzedajemy pod gwarancyą trwałe jedwabne ma- 
terye w prost ao  m ieszkania p ryw a nego z 
opłaoonest portem  i  ołe .•
Schv.eizer & Co., Luzem 027 (Schwelz),

(Seidenstoff-Eiport) -- Komgl HeP ef.

Niema 7 o ł u |O p H 7 P I 1 ! ! Q  difhki mojemu
odtąd Ł d l n f l l  U A O IIJO . piernikowi leezmosemn
Skład we Wiedniu I, H absburgergace ( M in i t r k i
la . Cenni a  darmo. 12 sztuk K. 3, 24 f i l i u ^ K U C H E N
b i  tuk K. 5 opłatnie za pobraniem.

taS E f‘Satoaiot !d® ‘
W eiwpianiaeh murek i pęcherza, i ole*liweł» 
eśaah fneuau, reumatyzmie, fcuśćĄa i cukTzyer, 
mieieS w nieżytach prsyfv.|ćliw oudechewyTi 

• i lAł* trawitoiii.
pytekcy* ndiejbw stora w kt*-/ jitY ("Węgry).

(N ajsta rsza ren o m o w an a t i ?nuf). Od pięć­
dziesięciu lat istniejąca i powszechnie znana i po­
ważana jest firma Fr. J. Kwizdy, ck. nadworne­
go dostawcy i cesarskiego aptekarza w K orne i- 
burgu. Trzy główne wyroby tej fir ny, .ak Kw zdy 
Korneubursk' proszek pożywny dla bydła, Kwi 
zdy Reslytucyjny Fluid i Kwizdy patentowane 
p asti gumowe dla koni, cieszą się wielkum  wzię­
ciem wszędzie, gdzie tyiko zastosowane być mo­
gą. Katalog firmy jest bogato ilustrowany, za­
wierający objaśnienia rzeczy i nadający się do 
pizejrzenia wszystkim posiadaczom bydła i koni. 
Firm a wysyła ten K atalog na życzenie gratis 
i franco.

iim m m m ®

Łapki na myszy,
automatyczne, naj .raktye.zuiejaae, poleca 
F r -  C h .a d e k ,  handel wyrobów żelaznych 
i metuowych, L w ów , R y n e k  4 5 . 6:9

ż y ł k o  5 2  „Ctw

m a s ł a
dw w bU iegs 601

i  wszelkie towary korzenne po nizklch 
cenach

W ł & d .  B a u & z i i ,
L w ó w , u l .  H a l l e k a  1. 3 .

Willa „Hyram“
m n t / n

Pensjonat polski, 
s  śc-ieio odnowiony

W illa „A yram 11 tuż nud morzem (na 
wybrzetu połudn owem) położona, pię­
kne, elegancko umeblowane salony 
i pokoje z przepięknym widokiem, wy­
borny pensjonat. Wspaniały ogród 
dobra kuchnia i piwnica, aala rauzrl 
czna i czytelnia, piękna, przewiewnie 
Jad aln i- z widokiem n a  m or e. Ceny
umiarkowane. Na zaj-ytan.a odpowiada 
natychmiast ANNA LANZER, dawnie) 
dzierżawczyni zamku księcia Schwarzen- 

berga, bchrattenb-rg (G. Styrya). 
Nowo otwarta kawiarnia 
ogrodowa nad morzem. '"-"i."

I M s m i A S T M Ę J k k  p l i t e 9  ^ € * * 4 ^  fi 1 ’ c * w m m*9
« * ■ »  p l u f %  ^  tikmmWsąrn

cierpiący zechcą poświęcić chwilę czasu dla p rzejrzen ia  poniższych potwierdzeń wyleczenia. J e s t  to tylko m ała część potwierdzeń, k tóre bezustanni* przychodzą. Zostają one bez wszelkiego 
kom entarza opublikowane, ponieważ m am y przekonanie, że cierpiąca publiczność sam a naj’lepiej je  osądzić potrafi. W yciągi z listów, pominąwszy m ałe sty listyczne zmiany, są dosłowne ; opusz. 
czone są wszystkie w yrazy wdzięczności, jako też k ry ty k i poprzednich bezskutecznych kuracyj. O ryginalne listy  leżą do wolnego przeglądu i usilnie prosimy czynienia z tego najszerszego użytku. 
Ze strony Władzy już to zostało dokonanem. (Rozminięcie eię z praw dą, gdyby zostało znalezione w niniejszych słowach w stępnych lub w poniższych potwierdzeniach, surowo karanem  by było. 
Ażeby laikom dać sposobność nie wyczekiwania dopiero wybuchu choroby, lecz już  przy pojaw ieniu się jednego jedynego symptomu, szukania pomocy, podajem y niektóre najczęściej przychodzące

Kaszel, ezęaio do wyplmranb drażniący.—Wypluwanie lepkiej śliny.— K luele w piersiach i w i-oku. Z  reguły zimne ręce i nom. — B rak  tchn. ■— Oddechowi towarzyszy 
następnie świszczący i chrapiący szmer. — Plam y krwawe. — Częste goa łw w ne i nieregularne bicie serca połączone z ncznciem bojażni. — B rak  snn. — Z łe  trawienie. 

Do rozpoczęcia knraeyi potrzebny jest dokładny opi choroby, podanie zatrudnienia i zawiadomienie, czy nogi są zlmae. — Adresować należy:

•66» Dresden Niederlossnitz. Schulstrasse Nr. 27 h.
Symptomy:

K l u r - I n ® t i  t u t  r *

Kapelusze damskie,
b e » ,  woalki, ślubne welony, 

Kapelusz® żałobie
aswoae w wielkim  w ybone  - oleca

Ludmiła Spożarska,
L w ó w , ul. A ka d em icka  2

_____________ uli

Lwowskie 663]
Toto -T tastikon

w Pasaźn ?l»n m»na 
od 22/10 do 28/10 do -wn.ietiij, 

Podróż parowcem do Afiaerj ki,
| iw ied . u e  m ia s ta  C h ic a g o  i rz  l i i  i 

ion i Kalifornii bp- !'KP 2° hal.

I

A s t m a  i  k a t a r  p lu c .
Syn mój zachorował wskutek przeziębienia, z czego się wywiązał katar płuc. 

K atar ten, mimo największej troskliwości i używania różnych środków, powracał 
ciągle, przyczem nastąpił brak oddechu i osłabienie; nastraszyłem się o jego 
zdrowie. W tej trosce, ogłoszenia w dziennikach zwróciły moją uwagę na kura­
c ję  Instytutu „Spiro-.Sparo“. Pełen zaufania zwróciłem się tam o poradę. Po opi­
sie choroby, rozpocząłem kuracyę, dokładnie wszystko podług przepisu prowadzi­
łem, tak, że stan mojego chorego syna szybko się poprawiał, był świeższym, do­
skonale wygląaał i po 3-miesięcznej kuracyi — śmiało mogę powiedzieć, zupełnie 
wrócił do zdrowia — i mam nadzieję, że takim pozostanie.

Zawdzięczam oprócz Boga, światłej kuracyi Instytutu „Spiro-Spero“, do 
której radzę, jak  najgoręcej zwrocie się wszystkim cierpiącym z calem zaufaniem. 
Załączam wiele wdzięczności i szczególne poważanie Jó zef liechtliold,

X. S.) W jen XIII, Helblinggasse 11, Th. 6.
Potwierdza P in6 R est, Naczelnik gminy. Hoflein a. D.

C ie r p ią c y  n a  p łu c a .
Po przeczytaniu w dziennikach o bardzo skutecznych kuracyach, zwróciłem 

się i ja  pełen zaufania. Byłem obuiąiony 2 i pół la t silnem blóuiem i bardzo sil­
nym kaszlem, osłabiony i mizsrny, tak, że tutejoi lekarze nie robili n i żadnej 
nadziei. Zwróciłem się do Instytutu leczniczego „Spiro-Spero“ pełen nadziei, że 
może mię uwolnią od moich cierpień, i ui po krótkim czasie mogłem oznajmić, że 
Pańska kuracya znaczną ulgę przyniosła mi w moich płucnych cierpieniach. A 
dzisiaj mogę z największą radością potwiodzić, źo zostałem w zupełności uwalnio- 
ny od moich cierpień płucnych. — Potwierdzenie to dopiero dzisiaj posyłam, to 
jest p pi zeaonaniu się, ze zupełnie powrócił im do zdrowia. Składam najgorętsze 
podzięko oie i zozwjam  na ogłuszenie niniejszego pisma. Z poważaniem

/ ahnS*«e 42. Th. 11. F ra n c is ie *  Hontoy.
(L S.) L komisaryatu, l e e p o lj K ruza Wien.

C ie r p ie n ia  p ł u c ,  p l n e i e  K r w ią .
, Przez przeciąg 5 lat każdej wio.ny i  jesieni chory byłem ua katar płuc, na 

który pomimo pomocy lekarskiej i wielu innych środków leczniczych z roku na 
rok coraz bar .miej zapadałem, tak, źe w ostatnich czasach bardzo często nie zdol­
ny byłem do pracy i kilka tygodni w łóżku musiałem przeleżeć Przy cokolwiek 
cięższej pracy dostawałem bicie serca, częste bole w łopatkach, które przechodziły

piersi i krzyże a przez bolesne kłócie tamowały mi oddech, męczarnią było to dla 
mnie. Dalej z regnły miałem zimne nogi, chrypkę, w nocy poty, często plułem 
krwią; a źe musiałem pracować na swoje utrzymanie, szukałem wszelkich możli­
wych środków leczniczych.

W „Reichenberger Zeitung“ zwróciłem uwagę na ogłoszenie Instytutu ku- 
racjjnego , Spiro-Spero“, a zachęcony świetnymi skutkami, zwróciłem się i ja  do 
powyższego Instytutu. Już po kilku tygodniach po przeprowadzeniu kuracyi do- 
aładnie podług wskazówek czułem polepszenie. Czasami zapadałem jeszcze, ale 
zachęcony i przez ścisłe wykonywanie rozporządzeń Instytutu „Spiro-8pero“ uda­
ło mi się osiągnąć moje zdrowie z powrotem. Dawniejsze przypadłości, jak bicie 
serca, plucie krwią, ból w krzyżach i piersią ;h i  przy wytężającej praoy nit wy­
stępy'1 ały.

Czuję się przeto w obowiązku, za udzieloną mi pomoc i uprzejme trakto­
wanie, ■ y powiedzieć najsoide. cni jszą podziękę, a wszystkim podobnie cierpiący m 
jak  najlepiej polecić Instytut Pański. Z Wysokiem poważaniem

Morchenstem (Czechy). Anton Friedrich.
Prawdziwość powyższego pisma potwierdza W lhelm Carl ł ossel.
Morchenstem. (L. S.)

K a t a r  a z c z y tó w  p lu e n y e h ,  k r w io t o b i .
Cały rok miałam w najwyższym stopn;u błędnicę i niedokiewncśd W ma­

ju  1904 r. przez przeziębienie nabawiłam się kataru górnych płuc, tak źe kilka 
razy plułam silnie krwią n potem riogmą. — Po nocach sypiać nie mogłam a ■ 
krtani wydobywało się gwizdanie, ap«tyi był b irdzo zły. Byłam u wieln lekarzy, 
przyniosło mi to tylko słabą ulgę, zdrowia odzyskać nie mogłam. Jednego razu 
j rz< czytałam w dziennikach o zuracyi In itytutu „Spiro-Sperou udałam się 
tam — Udzielane mi wskazówki z całą dokładnością wykonywałam — dzisiaj 
czuję się zupełnie zdrową. Jestem  obowiązana Panu wielką wdzięczność, a wszyst­
kim podobnie cierpiącym polecić Pańską kuracyę. N ikt nie powinien stronić od 
tych błahych kosztów, gdy swoje zdrowie pragnie odzyskać.

Z poważaniem 
M. Bllzer, Liebenthal (Austr. Ślązk.)

C ie r p ie n ie  ż o łą d k a  i  b i u e k .
Kuracyjnemu Instytutowi „Spiro-Sperou wypowiadam na tym miejscu naj­

głębszą podziękę za zupełne wyleczenie moich cierpień żołądka, kiszek i wątroby.

Przed 3 laty zachorowałem na influenzę, wkrótce porom nastąpiło obciążenie żo­
łądka i ból głcwy, również kłócie w łopatkach M ałana ciągłe wzdęcie i musiałam 
zawsze używać średków przeczyszczających. Potraw mąc.znych i iegomin musiałam 
się wystrzegać, gdyż obciążało mi to żołądek. Brak i-petytu i snu były na po­
rządku dziennym. Du tych r c-rpień przyłączyła się jeszcze wskutek przeziębienio 
eboroba wątroby. Gdy wzywałam pomocy lekarski j, tylko na krótki czas było 
polepszenie a potem wracała znowu dawna choroba. W zimm tego roku przeczy­
tałam w dziennikach o skutkach leczenia Instytutu „bpiro-Spero“; zwróciłam i ę 
w kwietniu do tego Insty tu tu  z prośbą o poradę. Przysłany h nr wskazówek 
trzymałam się ściśle. Po kilku iuź tygodniach uczułam, źe cierpienia mię opu­
ściły, żołądek był w porządku i apetyt dobry. Obecnie jestem szczęśliwą, że mogę 
oznajmić zupełne odzyskanie zórowi„. Wszystkim podobnie cierpiącym polecam 
gorąio ten Instytut i k r ‘ślę s;ę z wysokiem poważaniem M arle O bs'aiejer żona 
komornika, ELzersdorf a. d. Fischa.

Prawdziwość tego pisma poświadcza M ichał i o b tr  burmistrz, Enzersdorf 
a. d. Fischa.

K a t a r  m ona i  k r t a n i .
Przed niespełna 6 laty zapadłem na chroniczny katar nosa i krtani, które 

to ciepienia bardzo wiem zgryzot mi sprawiały. Miaiem ciągły ból głowy, w ki ta­
ni uczuwałem sTną gorączkę, było mi sucho. Oddech coruz więcej był utrudniony 
i od czasu do czasu bytem dyohawiczny. Pracować mogłem tylko z nadzwyczaj­
nym wysiłkiem, pizy większem natężeniu oblewałem się potem i dostawałem b i­
cia serca. V.'iyi. ałom pomocy różnych lekarzy, niestety nadaremnie. Lekarz' orze­
kli, że to jest już chroniczny katar. Widząc w dziennikach ogłoszenie o Pańskim 
iilstytucie, pot' tnowiłem przeprowadzić jeszcze tę kuracyę. Przez jakiś czas pod­
dałem sie jej z całem wytężeniem i ku mej radości uczuwałem z dnia na dzień 
polepszenie, które wkrótce doszło do zupełnego wyzdrowienia. Czuję się znowu 
zupełnie zdrów i silny. Dowód na to: ostamiej niedzieli jeździłem na bicyklu 5
godzin. Mogę zatem zupełnie słusznie powiedzieć, źe tylko Bogu i Pańskiej cu­
downej kuracyi zawdzięczam moje pełne życia zdrowie. Wyrażam jeszcze raz za 
Pański trud jak najgłębszą podziękę.

Z wysokiem poważeniem óudre&s (SehJJrner. 
Prawdziwość powyższego pisma wiarygodna.

Deeg, burmistrz. Zarząd gminy Kautendorf. 66 i

P r i a s s n i t ^ t h a l
v  MODŁIIIB pad WUdnlem ,

W naipiękniejszem położeniu wiedeft- 
M.icgó la u, s przeciet o */. godimy od­
dalony od W lednia, nadaje się do 
kich rodzijów nerwowych słabości, 
dla osłabionych i potrzebujących po­
krzepienia , najlepsza pielęgnaoya i 

znakomite skutki.
Telefon 47. Cenniki gratis.

Główny le»ar*:

Metody
l.eczeuie wodą 
Leczenie

Założony w r. 1850.

e lek try ­
cznością 

Powietrzne I st 0.
neczue kąpiele 

llobre odżywianie 
Zdrowotna

l j c M o i a .
Inhalacja podług 

dr. ualllirg 
Psychotberapia 
Kąpiele kwa&oro- 

dowe 
.Masaż 297
gimnaatyka.

Dr. Józel ffelat,

572

P róbk i do u a b je ia  bezp ła tn ie  w lepszych sklepach. 
En gros nabyć m ożna przez M. CłORSCHONA.

L. 9103/05 K o  u k n r s .
N a podstawie uchw ały Kady m iejskiej z d n ia  28 w rześnia 

1905, rozpiauje się konkurs na posadę leśniczego miej l i-go  z  pła 
cą w kwocie 1000 kor. roczne, wolnem pom.e zkaoiem  w n a tu r a  
i prawem  do czterech donatkow pięcioletnich po 10d kor.

Posada ta  nadaną będzie na  razie  prow izuryeznie, póczetn po 
roku zadotńsluiijąc"*i służby n as tąp ić  mo.:e stab ilizacja

P od  iiv(:t zaop*  i.rz im w me .ty  ę c h r z tu ,  św ia d e . t® o a to r  .la o -  
ści, sw ia d  "  *vo d o sy e h c z a so w ego z a ję c ia  i  u z d o ln ie ń  a do  te j  s łu ż ­
by, n a leż y  w m eść  do M a g is tra tu  n a jd a le j d o  d n ia  i 5 l is to p a d a  b r .

Z  M  ' / i i t r a t u  w  D r o h u b y c i u ,  dnia 4 października 1305. 
u47 B urm istrz N ie w ia U o n t& k l ,

Skład i pracownia futer Braci L U B E L S K I C H
M  p rz y  ul. W ałowej 1. 3, we Lwowie.

P„leoŁiuy na sezon zimowy swój świeżo sprowadzony zupas fu 'e r  w -kórkaeh, j .k u te l  gotow y:h fn ter 
damski: h i mezkic-h, kołnierze, zarękaw ki, czapki b;;ru de, serdaki i wiele innych rzeczy w zakres 
kuśnierstwa wohodząoyjh. — Również utrzymujemy na składzi; w ielki wybo sukna na pokrycia futer 

i takowe przerabiamy podług na nowr yoh fasonów i licząc wszystko po możliwie najniższych cenaeb.
Cenniki {Ilustrowane na żądanie franka. 61 2
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Syrup - Pagliano, n a jep ssy  środek czyszczący krew
wynalazku

p r o f .  H i e r o n i m a  P a g l i u i i *
sporządzany od r. 1888 ieiśle podług oryginalnej recepty pierwotnej przez wynalazcę założonej i obecnie zostająeei pod 
kierunkiem jego uprawnionych spadkobierców, firmy, której siedzibą jest H O B £ l « C Y A  V la  P a n d o l f l a i  (Ita lia ).

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i i * *

P ł y n n y  —  w  ^ r o B z k n  —  w  p a k i o t ^ o h .
Należy żądać zawsze jasno niebiesk ego znaka fabryki z podpisem prof G ir o la m o  P a g l ia n o .

Do nnbyeia we w szystkich większych aptekach.

S k ł a d  d l a  A u s t r y i :  S O C R A T E  B R A C C R E T T 1 - A L A  fS i ld -T yro l ) .
mxmimessemt

P ó ł wlckn

każdego rodstja, od najmniejszych karzeł­
ków do n»] większy cholbrzTmów — posyła 
aajdoskonmltze W . F T C H S ,  P rag-K la-
m orka, a r . 6. Bflbmen. Mały cennik 
bezpłatnie, za nadesłaniem 50 bl. markami 
wielki bogato ilustrowany katalog z drogo- 
aannemi wskazówkami o chowania, poży- 

i pielęgnowaniu psów, ważny dla 
posiadacz^ rasowych psów. 473

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po 4 hl. od wyrain.

K o o «  n a  k o n i e
wełniane, 6 metrów obwodu — po 
ld  koron. Dwór Łapszyn, Brze 

żanj.

francuskę, muzykalną, zRodowitą konwerzzcyą angielską,
oraz wszelką służbę poleca Biuro Niem- 
csyaowskiej, Lwów, Rynek 12 a. 184

Pior£pinrilri obr̂ c,ki or)“ « “ !■ r l O r a L I U I I I I I ,  kie wyroby złote i
srebrne poleca F ranciszek K w aśniew ski,
Lwów, plae H aliekl 8. 135

Tymczasowo został przeniesio­
nym zakład lyto- 

snJczy Engeninsza M aryana U ngern 
do ikleya legai mistrzowskiego p. 8 'au i- 
• ław a  W ożniaka, Lwów, A kadem icka 8, 
drugi dom. 176

f lP W O r h w  włJ9k'e ■‘■wieżo rwane 1 
W* A ts b l lY  drzewa wysyła zariąd ogro-
da Tors kio 5 kilo po 3 kor. franco. 182

'is tn ie ją c a  fabryka

/8 T O » ó W s
do okien wszeikieh systemów

W. Adamski
H ote' Georgea 

Lwów.

Ko we 19v5

0 % .  R o w e r y

m

614

w
kolosalnym

wyborze o a sk ładzie  
(wzory wysyła op la tn le )

T A P E T Y
i dekoraey e pokoi paleea

W. Adamski
Akadem icka 2, 

Lwów.
615

i * f c l B 0 3 » « b f t

*  H e r b a t a
7 far?]

'Ś & y  Maszyny do szycia
polecam po cenach następujących: 

„Atiila“ drocowe i półwyśeigowe, komple 
tne po k 110. damskie 130 k., używane

r 55, 60, 75 k. Płaszcze k. 6, 7, 8 Węi-3 
4, 5. lane częśei składowe najtaniej. 

Maszyny R lngera do szycia, ręcano 
k. 40, Pierściowe 76 k.. centro-szpulkowe 
z pokrywa, polską instrukeyą i 5-letnią 
gwarancja 92 k. Wysyłka po otrzymaniu 
za ’atkn 15 k. re?zta zaliczka. Cennik illn-
strowany bezpłatnie. Korespondencja poi 
ska. M. RUKDBAKIK, W iedeń IX /I,
'd ch tenete in strasse  23. Firma założona 

w r. 1875. 537

G rand  P rlx  w ystawy parysk ie j 1900.

Kwizdf KorneuMi proszek pożywny dla bydła,
dyete t. środek d la koni, bydła rogate­
go 1 owlee. — Cena 1 pndełh* k  140 
V, pudełka k. —*70. Przeszło 50 la t 
prawie we wszystkich stajniach używany 
przy braku apety tu, złem trawieniu, dla po­
prawienia mleka i obfitej dojnożci krów.
Prawdziwy

tylko 
1 m arką 

obok. 
m G  Illn strow

Do nabyela 
w aptekach

1 drogue-
ryach.

bezp ła tn ie i
•p łaeone, przez główny skłzd : F r a n z .  
J e h .  K w l z d * ,  c. i U. acstr. węg , król. 
rumuński i książęco buł:;, oadw. dostawca. 

A p tekarz  obwodowy: K ornenbnrg koło F/iednla.

z  R ą c z k ą ,
największy import herD&t w kraju 

z a w s z e  ś w le in ,  
w s z ę d z ie  d o  n a b y c ia ,  a gdzie 
nie ma, proBzę pisać wprost do 

magazynu 629

Juliusza Grossego,
K r a k o w ie ,  R y n e k  1. 3 4 .

> a s

co

JW

A
Znakomitych karmelków 40° et
polsea F ab ry k a  Troezynsklego, Lwów, 
nl. F red ry . 173

Rachmistrz kazyer i kani
oraz

-----------------  kazyer i kantrolor
dóbr, s  odwołaniem zię na poważne reko­
mendacja, pozzuknje poiady. Adres ; B. W 
Niemlrów, poste restante. 178 I

4 pary obuwia
tyłku za zł. 2 60.

Zakapiwzzy wielką ich iloić, odsprzedaję 
za bezcen jak długo zapał starczy: I para 
męskich, I para damskich trzewików z brą- 
sowej albo czarnej skóry z obłożeniem do 
Mnarowania b. mocne, podeszwy kotkowa 
ne, nowy fason, dalej I para męskich, 
I para (Umskich, modnych bucików, eleg. 
wykończone, bardzo ozdobne i lekkie, ra­
sem wzzyzlkie 4 pary tylko zł. 2 60. Przy 
zamówieniu wystarcza podić długość. Wy­

syła sa zaliczką dom rozsylkowy

C u f l o w n y

O h .  K a p e l u s z ,  K r a k ó w  1 8
TmiIzu. dozwolona albo zwTot pieniędzy, 

atrata więc całkiem wykluosona. 6 57

M o w o  o t w o r z o n y

Magazyn obuwia
karlabadaklego, pod firmą

Bernard Bloch.
przy Placu Halickim  14, 

we Lwowie.
Polecam wiaelkiego rodzaju obuwia dla 
Pań, Panów i dsieci, eleganckie i trwałe 

jakotei

k a l o s z e
prawdziwe rosyjskie po cenach najtań 

szych 643

solidnego fabrycznego wyrobu. Wysoka 
prowiłya ewent. odpowiednia ztala pensy* 
będzie zapewnioną. Zgłoszenia z podaniem 
dotychczasowego zatrudnienia pod : lloher
Nebenverdieust P. E, 1266“. K t(id o li

M o s s e ,  P r a g .  595

Księgarnia Polska
•  L w o w ie , « L  A k a d e m k ik a  2 >,

poleca dzieła pedagogiczne
B I U S i M E B l

do bmdso prędkiej i najłatwiejszej nanki 
Obcych Jęsyków, bea nauczyciela, z ob 
Jaśnieniem wymowy i kluczem pod tytnłem

a m o n o e k
P o l l k o - K l e m i c e k i  kurs I-zzy 

k. z‘io, kurs U-gi k. 4‘8o. 
P o l - f c o - F r a n c u s k i  kurs I-szy 

k. 3 60 kurs 11-gi k. 9‘ćo 
P o la k o » A n g i« l s k i  knn i-szy 

k 1.24, kur* Il-gl k. 3*60, 
P o l n k o  -  K c i y l a k i  kurs I-szy] 

k. 4 20, kurs Il-gi k. 5 40, 
A m e r y k a ń s k i  P r z e w o ­

d n i k  a rozmówkami angiel- 
zkiemi k. i 30. 69

MASSERKA

skutek osiągają Panie przez niy- 
cie angielskiego m l e k a  o g ó r ­
k o w e g o .  Usawa ono owi*m 
z tw arzy już po k ilku  duicch 
piegi, w yrzuty i inne  choroby 
skórne, wygładza zmarszczki, ro ­
bi cerę — nie szkodząc skórze— 
białą, świeżą i delikatną. Jedyny 
n a  paryskiej 1 wiedeńskiej wy­
stawie znakomity środek, który 
tak u n&z jak i w Anglii wszyst­
kie inne środki piękności wyru­
gował. Jedna flaszka k 2‘—, do 
tego prawdziwe angielskie mydło 
ogórkowe k. 1 .—, crć ne-ogór- 
kowy k. 2 '—, puder k. 2'— i l"20. 
8kład główny : Szymon Hay, Zy­
gmunt Rncker, Lwów ; F. Breyer, 
M. Schwarz, Przemyśl; Reim i 
Spółka, Braków, dalej do naby- 
Oia we wszystkich aptekach i dro- 
gueryach. 2 116

Znaczny 
uboczny zarobek

0
i
fłśś

każdy osiągnie, mający znajomości, przez
korzystną sprzedaż lub

z a s t ę p s t ^ ^ o

JKtorelówka
ju t  najlepszą ze wjzystlilch tnaleweH owetewyek.

ol er t f  wka
jest Howafcią dotychczas wcale aie wyrabiaaą.

J f f o r e l ó w k a
odznacza sig wybornym smaHIcm, Kolorem i zapachem.

J R o e t l ó w I i a
jest naturalnym produktem bez sztucznych domieszek

or  e l ó k w a
otrzymała dyplom honorowy na państwowej wystawie w Wiedniu.

j f ó o r e l ó w k a
Kosztuje wietKa oryginalna butelka tylKo 3 Korony.

J K o r e l d w k a
wysyła się na prowincy? pocztą 2 butelHi na poseł^ę 5 Jlg.

M o r e l ó w k ę

JW

sprzedają na l[ieliszl(i wszystkie pierwszorzędne kawiarnie, handle 
delikatesów, enkiernie i restanracye we fwowie i na prowincyi,

wyrobił Urny
3a n  j y i l i s z y ń s k i .  Lwów, Grodzickich 3,

Polepsza zupy, 
zosy, jarzyny i-1. d. Ekstrakt

m i ę s n y .
<3

Hotel i restauracja Dungl
w Wieli L Nener Karki Glotose Ł (jedii a m lnnta

«d opery).

Mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1 września b. r otworzyło m 
w mo no własnym, na ton oel nmyślale przeznaczonym domu,

znakomity hotel połączony z restauracyą.
Mając doświadczeń e jako dawny dzierżawca hoteln Wandl w Wie­

dnia, będę s ę starał wezelkiomi siłami, aby sobie ąjednać i teraz zadowole­
nie tych, którzy mnie swym pobytem w moim nowym domu zaszczyoaó będą 

0 wygody wszelkiego rodzaju t ostarałem slg przez nowoczesne urzą­
dzenia. Przytem wyborna kuchnia piwnica obfloie zaopatrzona. Szybka 
usługa. Ceny umiarkowane,

Polecam się łaakawym względom P. T. Publieznośoi 
648 Ighamey H a n g i ,  właściciel hoteln.

a e i M
Henryka hr. Starzyńskiego w Hnizdyczowie
wyrabia Dachówki eementowe patentow ane, różnokolorowe, glazurowane 
i nieglazurowann w różnych formatach. Posadzki i chodniki cementowe 
w różnych kolorach i deseniach. PrzepuZty 1 ru ry  we wszelkich rozmiarach, 
Żłeby i k o ry ta  w dowolnej długości. Kominy, schody, nagrobki, s łnpy  
gian iezue, — jakoteł w s z e l k i e  r o b o t y ,  wchodzące w zakres przemysłu 
cementowego. Telegramy; F a b ry k a  „HnlzdyCzów, K ecbaw ina“.

Poczta 1 kolej w miejscu. 579

*uy*
mu*u**\

egzaminowana, z bardzo chlubne 
mi świadectwami z zakładów by- 
dropatyczoych, róWDież dozerczyni 
do pielęgnowania chorych, wyko 
nuja wsaelkia polecenia WP. leka­
rzy baraao Bumiennie, poleca się 
i nadal łaak&wej pamięci Szano 
wnej Publiczności. A . JY. BliŻBza 
wiadomość u portyera szpitala 

krajowego. 603

*H***Kn**

Ilustrow ane eennlkl wysyłam y na 
prowincję dur > o. 

l  lgt w sp ła tach  wedle umuwy !

W s z y s t k i e  z

W Y S P R Z E D A Ż
zwiniętej firmy nA. Krzysztofowie* we 
Lwowie“ pozostałe towary, ł  miruowi- 
cie ; dywany, firanki, portyery. dywani­
ki n.:d i przed łóżka, chodnik:, erraty, 
linoleum, dywany perskie i smyrnetskic, 
orsz różno artykuły dekoracyjne, naby­

liśmy aktem notaryalcym do 1. rep. 12029/5. Owe zapasy, jakoteż więk­
szą część wyzortowanych towarow nastego składu 
Sprzedajemy 1 okazy! nadzwyczajnej po bajecznie nlzkieh cenach 
i udzielamy szan. dobrze sytuowanym osobom na żądanie tak w- Lwo­
wie jako te ł na prowincji chętnie k red y tu , we ile ustnej lnb pi­
semnej umowy. — Cenniki ilustrowane wysyłamy na prowincję darmo 
za nadesłaniem 10 hl. w znacakaoh pocztowych. Polecamy również, jak 
długo zapasy starczą, następujące towary: Dywaniki przed łólKa po
ct. 30, 40, JO i wylej. Dywany nad łóżka po zł. 1'25; 2'—• 2’io i wy­
żej. Dywany salonowe po zł. 5, 6, 7 i wyżej. Chodniki metr ct. 15, 20, 
35 i wyżej. Portyery sztuka ct 6o, 75, zł. l i  wyżej. Firanki koronko­
we zztnka ct. 60, 75, zł. I i wyżej. Kapy na stoły i łóżka zł. 120, 
1-50, 2 — i wyżej. Rezztki różnych materyj nn meble i r. chodników 
otrzymać mo£u& bajecznie tacie.

Zarząd firmy „ A a  Ł o a T r e M we Lwowie, ni. Sykstuska 6.

Kaszn nowo otw orzona filia nowośei damskich I dziecin ­
nych znajn je  się przy ul. H alickiej 19. 178

n n n n n n u u n n n n n n n m n n n n n n m m
Mń

U tr z y m a n ie  z d r o w o  ź o l a d k a
polega głó -nUi na szybkiem i regularnem trawieniu a nauuięoiu możliwej 
obstrukeyi Stuteczuym, a przyrządzonym starannie z wyszukanych najlep­
szych zioł lekarakich, podniecającym apetyt, dobrze działającym na trawienie, 
również jako łagodny domowy środek przeczyszcaająoy, który H,,ina skutki
nieumiarkowanej złei óyety, przeziębienie, obstrukcyę, agago, wzdęąift,' na­
gromadzenie kwasów i knreze uśmierza, jest I k r .  K o ą a  I tn l-  ^
MUB n n  ż o ł ą d e k  z apteki B. Fragncra z Pragi.
^j|8T R ó>:Z i:N  iK l Wgr.yatkie części opakowania m ają j 
^ ^ p r a  ■ nie""zaz(rzeżoną m arkę oebronną. ,a-
540 Główny sk ład  : A pteka

B .  F E A G M E l l ,  k.  n ad w o rn i dostaw cy ,
„Pod e i .rnyu? orłem ", P raga. K leinseitc 203, Eoke der Nerudagassa. 

f- ysy łka odw rotna. 1 dużs flaszka 2 k., 1 mała flaszka 1 k.
ł'ocztą za nadesłaniem 1 k. 50 h posyła się 1 mała flaszkę

„  „  2 k. 80 h. „ „ 1 dużą „
4 k 70 8. „ „ 2 „ „
3 k. — h „ „ 4 „

n )) ^2 k.
S k ład  w aptekach A nstro-W ęg.

14
We Lwowie w znanych opiekach, 

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i r r . .

R  D ilm a r
w©  L w o w i e

Największy wybór w s ziie p
n

L a t a r ń
g r o b © w y o h

blaszanych, cynkowych i kutych po 
nnjumiarkowańszych cenach,

również 629

KULE kolorowe
i ŚWIECE nizkie

w stanioli do oświetlania grobów.

Kawiarnia Amerykańska
p?v;}' ul. Trz uiegu Maja 1. 11, we Lwowie.

C o d a l e n n l e  k o n c e r t  m n z y k l  * o | s k o w e | .  Początek o god*. 9 wieczór

I R O B

P ie r w s z a  g a l ie y j s k a

fabryka workótw

IKoeM  e k 8 p < » rt < » iv y 637

aparatów fotograficznych
Edmund Bródnowski,

L w ó w , p la c  H a l i c k i  1 4 , I .  p ię t r o .
Poleca npsrr'y fotograficzne najnowszych systemów za  (OtÓBką O 1 0 */o 
tan lel, lob dla osób dających porękę n a  cztcra-m lezleczny k red yt.

Cenniki gratis i ftanko.
(Liczne uznania oą w moim harulH do przejrzenia).

-U l

Jan  Bieniek i Sp{
poleca

jutowe w o r k i  m a r y n a r s k ie  i gospodarskie. Drelichowe
w o r e c z k i  s p iż a r n ia n e  na owoce suszone, nasiona ogro­
dowe eto. — Nadzwyczaj praktyczne w o r k i  n a  b r u d n ą  
b ie l i z n ę  z zamknięciem metalowem. Znakomite nowe, nie­
zrównane dotychczas w świecie p łó t n a  n ie p r z e m a k a ln e  
(Wassecdicht), o wiele tańsz*, niż dotychczas w użycia wpro­
wadzone i wszystkie t, p. wyroby do celów gospodarskich i 
przemysłowych. — Zamówienia po cenach fabiycznych uskute­

cznia Z iiząd fabryl Dę'vcy. 625

w  K Mn s n ż n

i y t e r m a n m r *Colosseum
Od 16 do 31 październik&.

10 nadzwyczajnych punktów nowegn 
p r o g r a m u !

W  niedzielę i ś^iidta 2 przedstawi enAx.

Wydawca i odpowiedzialny redakior P l a t o n  K o s t e c k i Z drukarni i litografii PiUera i Spółki.


